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Wezoraj o godz. 15-ej otwarto

wierni sein earedfiw

LAKE SUCCES (obsL wL) W  dniu wczorajszym w obecności delegatów 27 państw, będą­
cych członkam i ONZ otwarta została druga z kolei scsia Zgromadzenia Generalnego Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Sesja została otwarta o godz. 15-tej przez Osvaldo Aranha, delegata brazylijskiego, któ­
ry przewodniczy obecnemu zebraniu.

W pierwszym dnia obrad, odby­
ły się 2 zebrania plenarne; pier­
wsze o godz. 16-tej, drugie o 21-ej.

M im  o oficjalnego ośw iadczenia, że ślub ks. E lżb ie ty  będzie w ydarze­
niem  pryw a tn ym , rep o rterzy  p ism  angielskich żyw o  in teresu ją  się 
każdym  krokiem  przyszłych  now ożeńców . Oto zdjęcie ks . E lżb ie ty  

z  por. M ountba ttenem  na balu  w E dynburgu.

Ca dbzi& it ni& sie
Lekcja słowacka

Ostatnie wydarzenia w  Cze­
chosłowacji nie stanowiły dla ni­
kogo niespodzianki. Aby zrozu­
mieć kulisy projektowanego za­
machu stanu, trzeba cofnąć się 
wstecz, aż do okresu działalności 
ks. Hlinki.

Marionetkowe państwo stawać 
kie znikło z powierzchni ziemi, 
nie znikli jednak jego epigoni, 
garstka ludzi, opłakujących w y­
rok na ks. Tiso.

Nie było to czystym przypad­
kiem, że bandy nacjonalistów  
ukraińskich zatrzymały się w  
czasie swego marszu na Zachód 
w  lasach Słowacji. Ukrytym ce­
lem miał być zamach stanu, prze 
wrót, stworzenie ogniska irre- 
denty faszystowskiej w  sercu Eu 
ropy. Przymierze banderowców, 
własowców i wielbicieli Hlm- 
ki zdradza w dostatecznej mie­
rze cel tej działalności.

Słowacja potępiła zbrodnicze 
knowania ostatnich Mohikanów 
faszyzmu. Na skutek zdecydo­
wanego stanowiska partyzantów  
słowackich, w całym kraju prze­
prowadzona będzie czystka, któ­
ra usunie z wpływowych stano­
wisk ludzi, wrogich nowej rze­
czywistości. Prezydent Benesz, 
który uniknął zamachu, powita­
ny został w  ostatnich dniach na 
dworcu w  Bratysławie entuzja­
stycznie przez tłumy ludności.

Powstanie było niewątpliwie 
drobiazgowo przygotowane.
Wskazuje na to koncentracja 
banderowców na Slowaczyźnie, 
wskazuje termin, wyznaczony w 
chwili, kiedy Słowacja boryka 
się z trudnościami żywnościowy- 
mi.

Gdzie jest ręka, która kieruje 
ruchem faszystowskim w  Słowa­
cji i w  innych krajach Europy? 
Dokąd wiodą nici, wychodzące z 
Bratysławy i lasów Słowa- 
ozyzny? Z jakiej kasy płyną pie 
niądze na finansowanie tej całej 
imprezy?

Odpowiedź łatwa: zawsze te
same koła, zawsze ci sami ludzie, 
którym zależy na sianiu zamętu 
i dywersji.

2 3 6 -c Ea  nowomianowanych po dporucz ników
na u ro czy sto śc i pożegnania z  W rocłaiu iem

(o) D obrze się  s ta ło , że trzec i 
dzień uroczystości prom ocyjnej we 
w rocław skiej Szkole P iechoty  p rze ­
niesiono z Opola do -W rocław ia . 
Ż ołnierski obiad pożegnalny przy­
czynił się do zacieśnienia k o n tak ­
tu  w ojska ze społeczeństwem , a 
przem ów ienia generalic ji, w ładz 
cyw ilnych i p rzedstaw icie li św ia ta  
politycznego wyszły daleko poza 
ram y przy ję tych  zwyczajowo w y­
powiedzi.

Na ob iad  p rzyby li: d-ca DOW  
W rocław , gen. b ro n i P opław ski, 
wojewoda dolnośląski m gr P ia ­
skow ski, gen. S iw icki i G aber, 
prez. K opczyński, delegaci A rm ii 
Czerw onej, p rzedstaw iciele p artii 
politycznych i stow arzyszeń spo­
łecznych. Gości p ow ita ł kom endant 
O SP  gen. Gem bal. a w im ieniu 
236-ciu podporuczników , prym us 
szkoły ppor. B ernad .

P o  uroczystościach oficjalnych, 
przeryw anych, pełnym i en tuzjazm u 
okrzykam i na. cześć P rezyden ta

ĘJpał
uie W rocław iu

Znów 34 stopnie G
Temperatur» w e Wrocławiu 

utrzymuje się nadal na niesłycha 
nie wysokim poziomie. Upał 
wcaorajszy osiągnął S4*C.

Z te ren u  Czechosłowacji nade­
szło już 8 wagonów sp rzę tu  i m a­
te ria łó w  elektro technicznych  d la  
fab ry k i S spo tańsk i.

»Bitw a ped Raszynem «
omal nie w yw ędrow ała

za granicę
G D A N SK  (P A P ) D zięki energii 

w ładz bezpieczeństw a w G dańsku  
u ję to  jfrzestępców, k tó rzy  p róbow a­
li  wywieźć za g ran icę  i sp rzedać 
za sum ę 5 ty s . do larów , znany 
obraz  K ossaka  „B itw a pod R aszy­
nem “.

U ra to w an y  ob raz  p rzekazano  M u 
senni N arodow em u w W arszaw  i«.

'  W A R SZA W A  (P A P ) Główne 
p race  rew indykacyjne m aszyn i  
u rządzeń  z Niem iec zostały  już  w 
pow ażnej części przeprow adzone. 
Obecnie w łaściw e nasilenie p rac  re ­
w indykacyjnych odbyw a się na te ­
ren ie  Czechosłowacji i A u str ii.

Pełne wagony przybywała do kraju
Polskie rew indykacje w  Austrii i C zechosłow acj

S p ó r 2 p a ń s tw
o jednego zbrodniarza
F R A N K F U R T  (P A P ) „Oswobo- 

dziciel M ussoliniego“, SŚ S turm - 
b ah n fu e h re r  O tto  Skorzenny, uw ol­
niony o s ta tn io  od w iny i k a ry  
przez am erykański try b u n a ł w oj­
skowy w D acliau , będzie p raw do­
podobnie w ydany Czechosłowacji 
lub  D an ii. W  Czechosłowacji — 
ja k  głoszą za rzu ty  — Skorzenny 
b ra ł  udz ia ł w m ordow aniu m iej­
scowej ludności, n a to m iast D ania 
czyni go odpowiedzialnym za wzmo 

I żoną n a  je j te ren ie  akcję te r ro ry ­
styczną w G estapo.

»S zc ze p c io «
ze swoją » b a b ą «

zamieszka 
w e W rocławiu

WARSZAW A (PAP.). —  A rty­
sta  radiow y „Szczepcio“—K azi­
mierz Wajda, znany ze sw yćh  
w ystępów  na „W esołej L w ow ­
sk iej F ali“ w raz ze sw ą żoną 
recytatorką i śpiew aczką Mirą 
G relichowską, pow rócił z  A nglii 
do kraju.

Prawdopodobnie „Szczepch»- 
w ie“ osiedlą się w e  W rocławiu, 
zasilając grono dolnośląskich ra­
diowców._____________ / . ---

R. P . B ie ru ta  1 M arsza łka  B o li-  
Żym ierskiego, odbyły • się  w ystępy 
a rtystyczne m łodych podchorążych 
i  pierwszego rocznika.

O sta tn i dzień pobytu  w szkole 
zakończono zabaw ą w pięknej i  po­
mysłowo udekorow anej sa li te a t r a l  
nej szkoły.

| nocny - wschód od Nicei, k tó re  zgod 
1 nie z tra k ta te m  pokojowym przy ­
pad ło  F ra n c ji . T ery to riu m  to  je s t 
n ie regu larnym  pasem  nadgran icz- j 
nym  o w ym iarach  60X60 m il, w 
pasie tym  położone są  m ia s ta  B r i - : 
ge i Teuda.

W łosi zam ieszkujący to  tery to- j 
rium  będą mogli opuścić je  w raz 
z całym  dobytkiem  bez ż a d n y c h , 

, fo rm alności celnych. Do chwili ca ł­
kow itego przeniesienia się ludności I 
w łoskiej, g ran ica  fran cu sk a  pozo- j 
s ta n ie  zam knięta.

sji, przybędzie jednak  w połowic 
przyszłego m iesiąca, 

j W edług tych sam ych źródeł, wia- 
1 domość o  przyjeździe min. Moło- 
; tow a icpw rze s iln y  w p ływ  nu de­

cyzję  B ering . U w aża się za p ra w ­
dopodobne, iż B evin  przybędzie do 
L a kę  S u y e s  to tym  sam ym  czasie, 
co M ołotow.

Mimo, że ta  o sta tn i»  wiadom ość 
w skazuje na możliwość wzięcia u- 
działu  w sesji Zgrom adzenia G ene­
ra ln eg o  przez w szystkich m in i­
stró w  sp ra w  zagranicznych W iel­
kiej Czw órki, nie ma nada l żadnej 
pew ności, czy odbędą oni w stępne  
posiedzenie  — ja k  było postano­
w ione w M oskwie — przed lis to ­
padow ą konferencją  w Londynie.

W ojska francuskie
przekroczyły granicę Włoch

by w ziąć w  posiadanie now e terytorium
M E D IO L A N  (A P I)  — W o jsk a : 

francusk ie  p rzejęły  w czoraj o d ' 
w ładz w łoskich te ry to riu m  n a  pół-

Krwawe rozruchy
w Trieście

RZYM  (P A P ) W czoraj, ja k  ju ż  
donosiliśm y, doszło do rozruchów  
sprow okow anych przew ażnie przez 
młodzież w łoską, dem onstru jącą  na 
zn a k  p ro te s tu  przeciw ko  u tw orze­
n iu  wolnego obszaru T riestu .

O gólna liczba o f ia r  w ynosiła w 
; poniedziałek wieczorem : 1 osoba
i zab ita , 2 pow ażnie ranne .

Na m arginesie o tw arc ia  obecnej 
- sesji ONZ kom entato r ra d ia  bry- 
. ty jsk iego  ośw iadczył, że najbar-  j 
• d z ie j pa lącym  zagadnieniem  poli 

tycznym , jak ie  m usi być ro zp a trzo - ' 
nc na ogólnym  zgrom adzeniu, to 
przyszło ść  P a lestyny  oraz s y tu a ­
cja w G recji. Ta d ruga sp raw a , 
ja k  donosimy na innym  m iejscu, 
zo s ta ła  p rzekazana G eneralnem u 
Zgrom adzeniu w czoraj przez R adę 
Bezpieczeństw a.

N astępne obrady dotyczyć będą 
sp ra w y  ręta  i reżim u gen. F ranco  
to H iszpanii.

W czoraj w godzinach rannych  
przybył do Nowego Jo rk u  wicemi- 

1 n is te r  sp raw  zagranicznych ZSRR 
W yszyński na pokładzie s ta tk u  

1 Queen E lisab e th . D elegat ZSRR.
’ W yszyński ośw iadczył dziennika- 
i rzom, że przybycie na sesję m in . 

H ołotow a je s t jeszcze w ątp liw e. 
W yraził on nadzieję, że ciężkie pro- 
blemy, jak ie  slo ją  przed  obecnym  
zgrom adzeniem  będą m ogły być 

i rozw iązane pom yślnie dzięki zro ­
zum ieniu i dobrej woli za in tereso­
w anych stron. Ze sw ej s tro n y  o- 
św iadczył on, że delegacja radziec­
ka będzie dokładała w szys tk ic h  sił, 
aby przyczyn ić się  do pom yślnego  
za ła tw ien ia  w szystk ich  palących  
zagadnień.

O sta tn ią  sensacją w k u lu a ra c h  
ONZ je s t wiadomość, że mim o u- 
przednićh  inform acji, m in. M oło­
to w  przybędzie jednak na sesję  
Zgrom adzenia  Generalnego. W e­
d ług  tych  niespraw dzonych wiado­
mości, m in. M ołotow n ie będziej 
w praw dzie  obecny n a  o tw arc iu  se- i

Dania oburzona na Amerykę
USA nie ma prauia budowania baz ua Grenlandii

D ziennik „Politiken“ pisze, że o- 
p in ia publiczna D an ii je s t mocno 
zaniepokojona fak tem , że S i. Z jed­
noczone p rzy stęp u ją  do budowy 
nowych baz w łaśn ie w przeddzień 
wznowienia rozmów, k tó re  doprow a 
dzić m a ją  do anu low an ia t r a k t a ­
tu  w  sp raw ie  G ren lan d ii. P rz y p u ­
szczaliśm y, że W aszyngton n ie  bę­
dzie p róbow ał rozszerzyć okupac ji 
na te ry to riu m  duńskim  w  okresie 

1 poprzedzającym  uniew ażnienie t r a k  
ta tu .

K O PE N H A G A  (A P I)  W iado­
mość o lądow aniu  oddziału  am ery­
kańskiego w Egedcsm unde na G ren  
landii i o przygotow aniach do b u ­
dowy nowych baz w tym  okręgu, 
w yw ołała pbwszechue oburzenie w 
D an ii. N a podstaw ie Umowy w 
sp raw ie  G renlandii, A m erykan ie  
nie m a ją  praw a budować now ych  
baz w tym  k ra ju  bez zgody D anii, 
Ładow anie A m erykanów  je s t  więc 
jaw nym  pogw ałceniem  um owy i n a ­
ruszen iem  suw erenności duńsk ie j.

Ra pierwszy ogień
sprawa

Palestyny i Grecji

€ z g

min. Mołótow 
I Bevin

do Nowego Jorku?



f f !  stylu telegraficznym
| O  NEW DELHI. Gw ałtow ne de­
szcze w New Delhi przerw ały  po­
tyczki i sta rc ia  między Muzułma­
nam i i  H indusam i. A rm ia ustą­
piła z  m iasta, pozostaw iając 

j opiekę policji. M uzułmani, którzy  
I w  darszym ciągu ściągają do miasta, 
umieszczani są w  obozie, w którym  
pan u ją  okropne w arunk i higie­
niczne.

O  RZYM. M inister Obrony Na- 
; rodowej Cingolani, w ydał rozkaz 
i objęcia straży nad  granicam i lądo­
wym i i m orskim i Włoch, w  zw iązku 
z wejściem w  życie tra k ta tu  poko- 

: jowego.
O  RZYM. W nocy z 15—16 wrze­

śnia w ojska jugosłowiańskie w kro­
czyły do portu  Pala. W ojska ame­
rykańskie wycofały się za linię de- 
m arkacyjną. Ludność w ita ła  en tu ­
zjastycznie w kraczających Jugosło­
wian.

O  S O F IA  W związku ze złoże­
niem  dokum entów  ratyfikacy jnych  
tra k ta tu  pokojowego z Bułgarią, 
sojusznicza kom isja kontroli zawie­
siła sw ą działalność.

O  LONDYN. Oddziały holender­
skie aa Jaw ie, w sparte  przez bom­
bowce i czołgi, zaatakow ały pozy­
cje indonezyjski« n a  zachód öd 
Surabaji.

Z.  K O S S A K

P U S Z K A R Z  
O  R B A N  O

STRON 220  
ZŁ 400

K-3aS0ł

z  rządem , zm uszonym  zrezygnow ać 
ze spełn ien ia p ro g ra m u  w yborcze­
go P a r t i i  P racy .

C zy nastąpi rekonstrukcja rzą d y  brytyjskiego?
Różnice zdań uj łon ie  cabiuclu

Renazyfikaeja
czy denazyfikacja?

B E R L IN  (A P I)  A gencja „ D a n a “ 
donosi, że 40 przew odniczących i  
p ro k u ra to ró w  sądów  denazyfika- 
cy jnych  w  B a w arii zgłosiło rezyg­
n ac ję  s  zajm ow anego s tan o w isk a , 
jako w yraz p ro te s tu  prze-CHcko me­
todom  denazyfikaeyjnym , używ a­
n ym  w  ich sądach. P rzew odniczący 
m onachijsk iego  są d u  apelacy jnego , 
E r ic h  Schulz«, ta k że  «głosił sw o ją  
dym isję,

Austria czeka
na traktat pokojow y

P A R Y Ż  (P A P ) A u s tr ia c k i m i­
n is te r  sp ra w  zag ran icznych  d r  K a ­
ro l G ru b er, k tó ry  baw i obecnie w  
P a ry ż u  w zw iązku % k o n ferenc ją  
16 p a ń s tw  w  sp raw i#  o fe rty  M ar­
sh a lla . ośw iadczył n a  kon ferenc ji 
p rasow ej, że jego zdaniem , is tn ie ­
j ą  szan se  rychłego  zaw arc i*  % 
A u s tr ią  t r a k t a tu  pokojowego.

Po przem ów ieniu m in ister Dąb­
rowski wniósł następu jącą  rezo iw  
Oję:

„D la um knięcia  jak ichkolw iek 
nieporozum ień, k tó re  m ogą byś 
szkodliwe dla banku  i uw łaseeaa- 
jące jego dobrej sław ie w  opinii 
św iata p roponuję następu jącą  re­
zolucję : Rada G ubernatorów  Mię­
dzynarodowego B anku O dbudowy 1 
Rozwoju Gospodarczego postana­
wia, że zasady, przewidujące, ża 
zasoby banku  będą używ ane w y­
łącznie n a  dobro członków i d la  każ 
dego przedstaw iciela przem ysłowe­
go lub  rolniczego, znajdującego się 
n a  obszarze należącym  do członka 

i B anku — będą stosow ane w  ścisłym 
znaczeniu“

Roma ma służyć Medzyuarodeiiii! Baili Odbudowy
Niemcom czy Aliantom? '

Muszę oświadczyć, że do złożeni* 
p® wyższych zastrzeżeń sk łan ia 
m nie obawa, ogarniająca w szystkie 
narody, k tó re  były przedm iotem  
niedaw nej agresji niem ieckiej. 
Zbyt szybka odbudowa gospodarcza 
Niemiec byłaby pow tórzeniem  błę­
du  z okresu po pierwszej wojnie 
św iatow ej. Opinia św iata, k tó ra  
z ufnością i w ia rą  przyjęła uk ła­
dy  w  B retton  Woods, może odwró­
cić się od B anku i  stracić w iarę  
w  szczerość in tencji te j o rgan izac ji 
Byłby to cios d la  spraw y w spółpra­
cy m iędzynarodow ej i  d la spraw y 
pokoju“.

przedw ojenne, n ie  licząc ograniczo­
nej ilości am erykańsk ich  C hevro­
let ów, Niemcy rozpoczęli ja * rs e ry j­
ną p rodukcję  pop u la rn y ch  wozów 

j Volksw agen. P ro d u k c ję  tych sanio- 
! chodów rozpoczęli bezpoś rodnio 
i przed  w ojną, teąaz p rz y s tą p ili do 
I kontynuow ania sw oich wysiłków.
; Cena sam ochodu V olksw agen wy- * 
; nosi ty lko 750 do larów , a chw ilow o 
eksportow ane są one ty lko  do 
S zw ajca rii i p ań s tw  sk an d y n aw ­
skie]).

M aleńkie post s c r ip tu m : Z a k ła ­
dy V olksw agen produkow ały  pod­
czas w ojny sam ochody p ancerne  po 
•nieznacznych p rzeróbkach  w  u rz ą ­
dzeń iach fabrycznych.

: s tre fy  b ry ty jsk ie j pow ażnie szwan- 
kuje.

Niem cy są  sp e c ja lis tam i w s tw a ­
rz a n iu  „psychozy n iepokoju“. T aj- 

| ne b iu ro  reak cji niem ieckiej m a 
! p iękne pole do  dzia łan ia , tym  b a r - ! 
| dziej, że o sta teczn ie  n ie  ono jedno  i 
je s t b iu rem  rea k c ji n iem ieck ie j.! 
Is tn ie je  szereg podobnych b iu r z u - ; 
pełnie oficjalnych .

T erenem  dzia ła ln o śc i b iu ra  są • 
na raz ie  sam e Niemcy. A le Niem- j 
cy p ra g n ą  ekspo rtow ać tak że  za 
gran icę . Oczywiście n a  razie  n ię  
e k sp o rtu ją  bezpośrednio „psycho­
zy n iepoko ju“, a le  — samochm ly.

K iedy  po w szystk ich  Ą iogach e u ­
ropejsk ich  ro zb ija ją  s ię  rozkleko­
tan o  do  niem ożliwości sam ochody

W edług  in fo rm ac ji jednego * 
przyw ódców  P a r t i i  Jedności S ocja­
listycznej, F ra n z a  D ah len a , w H a n  
noverze (s tre fa  b ry ty jsk a )  is tn ie ­
je  ta m  ta jn e  b iu ro  reak cji niem iec­
k ie j, k tó re  je s t  c e n tra lą  p ro p a g a n ­
dy podziem nej.

P ra c a  jego polega n a  s tw a rz an iu  
psychozy niepokoju, k o lp o rto w a­
n iu  prow okacyjnych  u lo tek  naw o­
łu jących  do sab o tażu  i szerzeniu  
w iadom ości, m ających  poróżnić mo 
c a rs tw a  okupacyjne. F a k t  te n  — 
zdaniem  D ah len a  —  dowodzi, że 
jeszcze n ie  w szystk ie „siły  p rze ­
szłości“ unieszkodliw iono i  że a k ­
c ja  p ac y f ik a c ji i  dem okra tyzacji

E k s p o r ś  n i e m i e c k i
Z  ła m ie  j

SŁOWO POLSKIE Nr 256. S tr. 3

W  gm achu S ejm u w W arszaw ie  
o b rad o w ał zjazd 199 pełnom ocni­
ków i inspektorów  k u ltu ra ln y c h , 
rep rezen tu jący ch  w ielotysięczne 
rzesze, skup ione w  kolach  te re n o ­
wych Sp. W yd. „C zyteln ik“.

K onfe rencji przew odniczył dy ­
re k to r  In s ty tu tu  K u ltu ra ln o  - O- 
św iatow ego i członek Z a rzą d u  
G łów nego „C zyteln ika“, prof. S ta ­
n is ław  T azbir.

Z asadniczy re fe ra t w ygłosił pre- 
ses Z arzą d u  G łównego Je rz y  Bo­
re jsza , k tó ry  om ów ił zagadnien ie 
„rew olucji k u ltu ra ln e j w P olsce“.

P rezes B orejsza  p rzep row adz ił 
w n ik liw ą an a lizę  naszego życia k u l­
tu ra ln eg o , zw rócił uw agę n a  pew­
ne m om enty w pływ ające na opóź­
nienie p rzem ian  k u ltu ry  polskiej w 
zestaw ien iu  z postępem  społecz­
nym  i gospodarczym  naszego k r a ­
ju . P o d k reślił też konieczność s tw o ­
rzenia w ielkiego p la n u  k u ltu ra ln e ­
go o sk a li ogólno - państw ow ej.

N astępn ie  prezes B orejsza zapo­
w iedział wzmożenie, ru c h u  w ydaw ­
niczego i  po tan ien ie książek.

D yskusja , ja k a  się  następn ie  ro z - ,

w inęła , w ykazała zasadn iczą zbież­
ność m iędzy poglądam i członków 
Z arząd u  Głównego, a działaczam i 
terenow ym i.

Trzeba stworzyć państwowy plan kulturalny
O świadcza prezes Borejsza

LO N D Y N  (P A P ) —  W  londyń­
sk ich  ko łach  politycznych s tw ie r ­
dza się, że porzucenie prze* r*ąd, 
w zw iązku  z kryzysem  gospodar­
czym, p lanów  w prow adzenia w  ży­
cie szeroko zakro jonych  refo rm  spo  
łecznych, ja k  n ac jo n a lizac ja  p rze­
m ysłu, rozbudow a szkoln ic tw a d la  
m as, budow a m ieszkań  ro b o tn i­
czych i  w iele innych, pogłębiło je ­
szcze bardziej is tn ie jące  ju ż  od 
pewnego czasu  różnice zdań  w  ło­
nie gabinetu .

N ie je s t  w ykluczone podan ie  się 
do dym isji szeregu soc ja listycz­
nych  m inistrów , k tó rzy  nie chcą 
się zgodzić n a  dalszą  w spółpracę

Samocłiód Hitlera
tu służbie USA

W IE D E Ń  (ohsł. w ł.) Sam ochód 
H itle ra  M ercedes, zn a laz ł s ię  w 
p osiadan iu  am erykańsk ie j kom en­
dy w  W iedn iu , k tó ra  wozi w nim  
swych gości n a  lo tn isko  S eh tuh l. 
Sam ochód pokryw a 2-u cm pancerz 
sta low y , p o siad a  on 8-mio cy lindro ­
wy m o to r o sile  240 K M  i o siąga 
180 km  n a  godzinę. Szyby są ze 
szkła odpornego n a  pociski p rze ­
ciw pancerne.

m iesiąca odbudow y W a rsza w y  n ie  
zos ta ła  p rzeprow adzona ak c ja  w 
postac i p rzepracow anej dniówki 
lu b  św iadczeń pieniężnych — u rz ą ­
dzić w  dniu  30 w rześn ia  lu b  1 paź­
dziern ika  (dzień  w y p ła ty ), zbiór­
kę dobrow olnych sk ładek  n a  odbu­
dowę W arszaw y . K CZZ w yraża 
p rzekonanie, że ak c ja  ta ,  p rzy  śc is­
łym  p rzes trzeg an iu  zasad y  dobro­
w olności, będzie m ia ła  c h a ra k te r  
pow szechny i  będzie w yrazem  m a­
sowego u d zia łu  całego św ia ta  p r a ­
cy w dziele odbudow y naszej S to ­
licy.

Zam iast dnia pracy
zbiórki na  odbudowę W arszawy

Komuaikat KCZZ

i
Prezydent Bierut i Min. Skrzeszewski

troszczą się  serdeczn ie o podręczniki szkolne
WARSZAWA (PAP). W dniu 18 bm. Prezydent R. P. Bolesław Bierut w 

towarzystwie Ministra Oświaty S. Skrzeszewskiego i Wiceministra E. Kra­
sowskiej zwiedał Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych.

Dyrektor Oddziała Warszawskiego W. Jaóczak aa poznał Prezydenta i 
p r z y b y ł y c h  g©4ei z działalnością Oddziału Warszawskiego, po czym dyrektor 
naceetnr Si. Pazyra scharakteryzował ogólną działalność PZWS.

I Sprawa Niemiec ma aspekt poli­
tyczny. Sank odbudowy musi być 
uchroniony od jakichkolwiek wpły­
w ów  politycznych. Nie jesteśmy 
przeciw nikam i odbudow y gospodar- 

j  siw a niem ieckiego, a le  jesteśm y 
' zw olennikam i odbudowy w  pierw­
szym rzędzie krajów sojuszniczych.

Francuski, czeski, angielski i 
polski węgieł napew no je st ta k  sa - 
mo dobry  dla ożywienia gospodarki 

| św iatow ej, jak  w ęgiel niem iecki, j 
j  W ysokie m orale robotnika polskie­
go gw aran tu je  szybsze zwiększenie 
produkcji w ęgla w  Polsce, niż w  
Ni er-•—ech.

i   :______________

W obec licznych z a p y ta ń  Z w iąz­
ków  Zaw odow ych w  sp ra w ie  udzia­
łu  k la sy  robotniczej w  m iesiącu  od­
budow y W arszaw y  K C ZZ w y jaś­
n ia :

P rzeprow adzeni#  jednego dn ia  
p rac y  n a  rzec* odbudow y W a rsz a ­
wy w  niedzielę 21-go w rześn ia , o- 
k a sa ło  s ię  w  ca łym  szeregu  p rze­
m ysłów  se względów teehniesuyeh, 
n iew ykonalne. Zgodnie jed n ak  z 
uchw ałą K C Z Z , form y akcji n a  
rzecz odbudow y W arszaw y  m ogą 
być rozm aite  w  zależności od w a ­
runków  m iejscow ych i dobrow ol­
nej uchw ały  pracow ników .

W  ty ch  w aru n k ach  K C ZZ za le­
ca : w szędzie ta m , gdzie w  ram a ch

c-za, k tó ry  k ierow a ł akcją  wyivroio- 
w ą w p a ń stw a ch  dem okra tycz­
nych. W  sztab ie jego zna jd o w a li 
się B u łg a rzy , R um un i, S łow acy, 
U kraińcy, P olacy, W ęgrzy , Chor- 
te a ci l  inni. K ażdy  z n ich  posiadał 
sw ój te re n  d z ia ła n ia , k tó rym  kie­
row ał z C en tra li.

R ew izja d a ła  rew elacy jne w yni­
ki. Znaleziono olbrzym ie ilości do­
larów  praw dziw ych  i s fa łszo w a ­
nych, k le jn o ty  { b iżuterię. P onad to  
po lic ja  odk ry ła  ta jn e  dokum enty 
kom prom itu jące  członków b. rz ą ­
dów  em igracy jnych  w Londynie.

F R A N K F U R T  n. M enem (obsł. 
w ł.) P olic ja  tcoj.skowa anglo-ame- 
ry k a ń sk a  dokonała sensacyjnego  
aresztow ania  S ta n o i S za n ta n o w i­
eża, b. oficera arm ii M icha/łow i-

We Frankfurcie znajdował się
sztab dywersji przeciw demokratycznej Europie

ry  n ad  całym  św ia tem , podczas 
gdy A m erykanie p ra g n ą  jedynie 
p rzy jść  s pom ocą W łochom .

Skąd ta nagła sympatia
Am eryki do Włoch?

Skąd ta w dzięczność W łoch dla wojsk amerykańskich?
D e p a rta m e n t s ta n u  dziw i się  b a r  

dzo, że przyw ódca p a r t i i  kom uni­
stycznej T og lia tti o skarży ł S t, 
Zjednoczone o  dążenie do d y k ta ta -

W A SZY N G TO N  (A P I)  A m ery­
k a ń s k i d ep a r ta m e n t s ta n u  zapo­
w iedzia ł dziś, że o  ile W łochy n ie  
p ó jd ą  d ro g ą  „serdecznej w spół­
p rac y “' z A m erykanam i, to  pomoc 
U S A  dla tego k ra ju  nie da pożąda­
nego w yniku. Rzecznik d ep a rtam e n ­
t u  s ta n u  zapew nił, że A m ery ka  cza  
je  w ielką  sy m p a tię  dla W łoch , a le  
pomoc am erykańska będzie u tru d ­
n io n a  przez fak t, że W łochy o g a r­
n ię te  s ą  obecnie fa lą  s tra jk ó w , po-1 
s ia d a jący c h  w yraźne oblicze p o li- ! 
tycssne. 1

Po trzech  
uroczysto ściach

W ostatnich dniach, * ściślej 
tygodniach, byliśmy świadkami 
kłtku uroczystości. Wymienić 
możnaby chociaż tytko III Zjazd 
Przemysłowy Ziem Odzyskanych, 
otwarcie fabryki w Moócicach, 
dożynki w  Opola.

My, Polacy, kochamy się w  
uroczyctościach — powiedziałby 
notoryczny pesymista. I nieste­
ty — miałby sporo słuszności Ko 
chamy się  w  uroczystościach, w  
dźwięku orkiestry świątecznej, 
w* flagach i przemówieniach. 
Przemówieniach trwających go­
dzinę. czasem dwie, czasem je­
szcze dłużej.

Uważny świadek trzech w y­
mienionych uroczystości musiał 
przyznać: stały się inne. Sta­
ły  się łekkostrawue. Stały się 
prawdziwym świętem. Nie za­
brakło na nich i flag i or­
kiestry i  przemówień, stosow­
nie do okoliczności. Jak jednak 
wyglądały przemówienia na Zje­
ździć w  Szczecinie? Jak wyglą­
dało otwarcie fabryki w  Mośch 
caoh? Jak długo trwały prze­
mówienia na dożynkach w  Opa­
łu?

Jeżeli obchody te nie przesu­
wają naseego kursu, kursu usta­
lonych kanonów i zasad świą- 
Łecznych o 180®/», to w  każdym  
razie wykazują ogromny postęp 
in plus. Nareszcie, nareszcie nad­
chodzą czasy, w  których się 
mniej mówi, a w ięcej rob i Kie­
dy przemawiają eyfry. Kiedy 
entuzjazm rodzi się nie pod wpły  
wem demagogicznych chwytów, 
ałe samorzutni«, spontanicznie, 
n iespodziewaaie.

Potrzeba nam takich uroczysto 
śc-l. Przestawiają one nasze po­
jęcia 9 propagandzie na inne 
tory. Doszliśmy już do tego pun 
ktu rozwoju, że ni# potrzeba o- 
ficjałnej propagandy, że zastępu­
je  ją rzeczowa informacja, cyf­
ra, czyn.

Potrzeba nam  takich uroczysto 
Sei, ba budzą one zaufanie, A  
zaufanie więcej znaczy od chwi­
lowych, słomianych porywów.

J. L KRASZEWSKI

H R A B I N A
C O S E L

2 TOMY

STRON 488 
ZŁ 300

K-32801

LONDYN (PAP.). — Na dorocz­
nym  zebraniu  M iędzynarodowego 
B anku Odbudowy, m inister skarbu  

, K onstanty  D ąbrow ski wygłosił prze 
‘ mówienie, w  k tórym  oświadczył 
m.in.:

j „Z w ielką uw agą przestudiow a- 
* łem  roczne spraw ozdanie Banku. 
Szczególne w rażenie zrobiły  na 
m nie te punkty , k tó re  tek  mocno 
podkreśla ją konieczność ofiar i w y 
rzeczeń- się każdego narodu  dla od­
budowy w łasnych krajów . Słuszna 
i  spraw iedliw a je st pozytyw na oce­
n a  tyci w ysiłków w  k ra jach  do­
tkniętych wojną. W Polsce tempo 

: odbudow y postępuje szybko na­
przód i  w yrzeczenia się n a  rzec*

! odbudowy są  bardzo wielkie.
I Dlaczego ta k  silnie podkreśla się 
konieczność przyśpieszenia odfrudo- 

! wy gospodarczej jednego k ra ju  i  
to  niedawnego agresora, k tóry  
w trąc ił ca ły  św ia t w  ruinę?

Bank w ysłał nawet grupę rzeczo­
znawców A a zbadania sytuacji w 
zagłębiu węglowym Ruhry (!!!). Za­
pomina się, że Niemcy nie są człon­
kiem Banku, nie są kandydatem na 
członka i ni# mogą być bezpo­
średnim czy pośrednim kandydatem  
na kredytobiorcę.

Bank odbudowy ma na celu nie­
sienie pomocy tylko członkom.



M m ś o r ł i

IM  MM Polaków ma ommlować Memcr
Polacy w Niem&mh stanowili zorganizowaną grupę narodowo- 

itdow q, u m H jąoą  się przeciw staw ić metodom gw a łtu , stosow anym
p rm e  r zą d y  n iem ieck ie , a spec ja ln ie  przez rząd h itlerow ski.

S tu d iu ją c  g łów ne, przedw ojenne skupiska  Polaków  w Niem czech  
n a le ży  odróżn ić p rzede w szys tk im  jedno x nich, będące teraz p rzed ­
m io tem  za in te re so w a n ia  zarów no polskiej, ja k  i  angielskiej opinii 
pub liczne j.

S k u p isk ie m  tym  je s t tOO-tyśięczna grupa W estfa laków .

Warszawa dźwiga się z  gruzów -  
-  dołóż swoją cegiełkę!

Biaszego wmozi sie z a l i  s z l i ?

Tl7 ruch liw ych  p u n k ta ch  L o n d yn u  
w prow adzono now y sy s tem  regu la ­
cji ruchu  p rzy  pom ocy au to m a tycz­
nie zapala jących  się sygnałów  
św ie tlnych . N a zdjęciu— b u rm is trz  
L ondynu  o tw iera jący p ierw szą  

sk rzyn k ę  kon tro lną .

Z

ROZMAWIAMY z  c z y t e l n i k a m i

Arka Noego na Sępolnie

Prenumeratę  
i o g ł o s z e n i a
we Wrocławiu

przyjmują

K i o s k i :

w g Olszewskiego i Spółdzielczej 
(Sępolno)

Monmszki 1? róg Szymanowskiego.

Od jednego z  naszych C zyte ln i­
ków  o trzym a liśm y  Ust treści na­
stęp u ją ce j:

M ieszkam n a  Sępolnie, śliczna 
dzieln ica , pow ietrze, 3ady, ogrody. 
M am  też ła d n e  m ieszkanie, b. sło­
neczne.

Ale...
W piw nicy trzy m ają  moi s ą ­

siedni :
1 konia, 2 ba ran y , 2 krow y, 

i  świnie, 20 k u r.
Na dziedzińcu w arczą dwa psy. 

Poza tym  tuż przy  w ejściu 4 ule. 
Ilości pszczół n ie  zdołałem  obli­
czyć, ale je s t duża. Oczywiście 
podczas w rześniow ych upałów  do 
ogrodu nie m ożna zajść, bo pszczo­
ły  tn ą ,  gorzej „Szpilek“.

B ydło  stoi na betonie, woda nie

ścieka, ty lko sto i i czeka lepszych 
ezasów.

P roszę  sobie w yobrazić, ja k ie  b i 
j ą  z te j s tro n y  zapaeby.

Poza tym  n a  skutek  w ilgoci przy  
szedł u ro d za j na robactw o, k tó re  
ro zp rzestrzen iło  się  po całym  do­
mu.

W naszej „A rce Noego“' nie b ra k  
je s t  oczyw iście do kom ple tu  i 
szczurów.

M ieszkam  tu  już 14 m iesięcy i 
n ie  mogę doczekać się kom isji sa n i 
tarnej-, aby cały ten  zwierzyniec 
w ysła ła  w okolicę, gdzie znajdą 
lepsze pomieszczenie. I  zw ierzaki 

i n ie będą się  ta k  męczyć i ludzie o- 
, de tchną nareszc ie czyściejszym  po­
wietrzem , A  my tak  pragniem y 

| swobodnie o d e tch n ą ć !
Je d y n ą  m s z ą  nadzie ją  je s t „S ło ­

wo P o lsk ie“, k tó re  nareszcie może 
zwrócić uw agę K om isji S a n i ta r ­
nej n a  piw niczne zw ierzyńce na 
przedm ieściach W rocław ia .

D o lis tu  załączono dokładny a- 
dres ow ej p iw n icy . N iew ątpliw -ie  
w p ierw szym  rzędzie na leży się u- 
znanie osadnikow i, k tó ry  zdo ła ł w y  
hodować w  sw ej piw niczce ta k  
p iękn y  ży w y  in w en ta rz . Je d n a kże  

i is tn ie ją  podobna pew ne p rzep isy  
[ san ita rn e , zakazu jące hodow ania  
j  w iększych  zw ierzą t po m iastach . 
. Ceniąc w w yso kim  stopniu  zapo­
biegliw ość w łaściciela  owej pod­
ziem nej s ta jn i i obory, w zyw a m y  
go, by się u ja w n ił i  w yprow adził 
byd lą tka  na św ia tło  dzienne. P rzy  

. s wych w ysokich  zdolnościach gos- 
S podarsk ieh  n iew ątp liw ie o trzym a  
i p rzy d zia ł ja k ie jś  osady poza obrę­
bem m iasta .

C A Ł E J  
P O L S K I

* w  SZCZECINIE Rejonowy Sąd 
skazał na śm ierć 22-ietniego U kra­
ińca Jerzego Hysztę, k tóry  w  cza­
sie pow stania warszawskiego, jako 
SS-m an zam ordow ał 44 Polaków. 
W czasie śledztwa zbrodniarz przy 
znal się, że zabił również 8 dzieci,

* POMIDORY O WADZE 70 DE- 
KAGRAMÖW pokazano n a  w ysta­
wie rolniczej w  Przew orsku. Zw ra­
cały dalej uw agę w yborow e jarzy ­
ny, buraki pastew ne o wadze S kg. 
oraz nadzw yczajne okazy jedw abni 
ka  morwowego.

* 3-LETNIE GIMNAZJUM P I­
WOWARSKIE zostaje uruchom ione 
w  Bydgoszczy z dniem  1 paździer­
nika, szkoła i in te rn a t bezpłat­
ne. Uczniowie praktykow ać będą 
w browarach.

* ODBUDOWA WARSZAWSKIE­
GO ZOO. Z arząd M iejski przy­
znał 4.600.000 złotych na odbudową 
budynków  w  ZOO. T eren ogrodu 
obejm uje 40 ha. Po odbudow ie 
budj .sików gospodarczych p rzystą­
piono obecnie do napraw y kla tek

* W' TORUŃSKIM OKRĘGU 
SZKOLNYM na konferencji dyrek­
torów  szikół średnich postanowiono, 
że w  bieżącym roku szkolnym n a ­
uczanie języka rosyjskiego, jako 
przedm iotu obowiązkowego w pro­
wadzone zostanie we wszystkich 
1 k lasach szkół m iasta T orunia na 
rów ni z językiem  angielskim  i  fran 
cuskim.

Dzisiaj ostatni dzień  
nadsyłania  

odpow iedzi
konkursow ych

K ł o  t o  j e s t ?

Migawki amerykańskie

lam , gdzie dolar jest wszechmocny
CENA NIEWOLNICTWA

Jak do tego doszło, niewiadomo. 
Czy ktoś uśw iadom ił i podburzył 
sta rą  m urzynkę, czy ona sama po 
czterdziestu la tach  niedoli i niewoli 
— w dosłownym  tego słowa znaczę 
niu — zbuntow aia się, dość że 
wniosła skargę do sądu i oto sędzia 
W eisberger w  San-Diego (stan K ali­
fornia) s tan ą ł w  obliczu nie', a da 
problem u: czy niewolnictwo jest w 
Stanach Zjednoczonych przestęp­
stwem? Bo jakże? — skarży ła s:ę 
sta ra Joh u s —: czy to się godzi, że­
by biedną m urzynkę przez cz ter­
dzieści la t trzym ać na uwięzi, obar­
czać ją  najcięższą pracą przeciętnie 
18 godzin na dobę, bić ją codzien­
ni i n ie  {rozwalać jej nosa w ychy­
lić z domu, a  przy tym  w  ciągu 
40-stu lat nie płacić jej ani grosza? 
Czy to jest p raw nie dozwolone? A 
jednak tak w łaśnie postępowali pań 
stwo Ingołs, bardzo szanow ni i za­
możni obyw atele, — on poseł aa

sejm ik stanow y, ona — prezeska 
i członek kilku  filantropijnych i re ­
ligijnych towarzystw...

Podczas ptzew odu sądowego pani 
Ingols bynajm niej nie zaprzeczyła 
zeznaniom oskarżycielki: tak  było,
dokum entnie tak, jak  opowiadała 
Johus. Razem z tym  pan i Ingols nie 
rozumie, w  czym zaw iniła. Przecież 
od młodych la t troszczyła się o re ­
ligijne wychowanie swej służącej. 
To wszystko, co m iała na swoje u- 
sprawiediliwienie. Resztę dopowie­
dział... sądzicie zapewne — jej o- 
brońca? Nie, zrobił to... państw owy 
prokurato r Toiin, który w  swej „mo 
wie oskarżyeielskiej“ wzniósł pod 
niebiosa zalety oskarżonej jako ..do­
brej hrześcitjankr1, a pana Ingolsa, 
jako osobę, odgrywającą „ważną ro­
lę w  politycznym  życiu stanu“, za­
proponował wyłączyć z aktu  oskar­
żenia...

Cóż m iał robić sędzia W eisberger 
i  San-Diego po tak iej mowie oskar-

j życieia publicznego? Wszak niepo­
dobna ta k ą  zbiornicę zalet i cnót za 

j m ykać w areszcie. A z drugiej stro­
m y — >ddalić powództwo oznacza- 
iłoby to otw arcie i oficjalnie uznać 
'n iekara lność niewolnictwa Też nie 
ładnie. W ybrnął z sytuacji w  ten 

i sposób, że skazał panią Ingols na 
! 3.500 dolarów  na rzecz oskarżyciel- 
i ki. N astąpił happy end: państwo In 
! gols powrócili do swej polityczno- 
fiian trop ijnej działalności, s ta ra  mu 
rzynka wyszła z  sądu ściskając w 
ręku  paczkę dolarów  — cenę swego 
zm arnowanego w  niewoli życia.

i Czy można się potem dziwić, że 
A m erykanie są przeświadczeni, że 
za dolary można wszystko kupić, 
naw et — całe narody?

HANDLARZE KRW IĄ
Podczas wojny rozw inął się w 

Am eryce na szeroką skałę nowy 
przem ysł — pojaw iły się  liczne 
p ryw atne b iu ra  krw io dawcze, sprze 

| dając k rew  szpitalom  i lekarzom  
.pryw atnym  po słonej cenie. Nieda- 
jwno now ojorska p rasa  zdem askowa 
:ła „m etody handlow e“ jednej z ta- 
!kich firm  — „Krwiodawczego biura

j lekarzy — asp iran tów “ ,— które 
szeroko reklam ow ało swe cele hu­
m anitarne, podkreślając, że„ nie 
jest zainteresow ane w dochodowo­
ści“ swego przedsiębiorstwa. Razetn 
z tym  „filan trop ijne“ tow arzystw o 
dało w  pierwszym  roku  istnienia pół 
m iliona czystego dochodu. Okazało 
się, że kierow nik firm y dr U nger 
otworzył w  jędnej z ubogich dziel­
nic na peryferiach m iasta M ię biu­
ra  w  zgoła osobliwych celach. Oto 
specjalnie wyszkoleni funkcjonariu­
sze firm y dostarczali nocą do jej io 
kału  pijanych, spotykanych, a ra­
czej znalezionych na ulicy i w  knaj 
pach w  stanie zupełnego zamrocze­
nia; tym  nieszczęśnikom pobierano 
solidne daw ki krw i, po czym wy­
rzucano ich na ulicę. R eporter no­
wojorski „Daily W orker“ przychwy­
cił d ra  U ngera n a  gorącym uczyn­
ku w  momencie, kiedy ten „lekarz- 
asp iran t“ szykował się do pobrania 
krw i niewiadom o k tórem u z kolei 
pacjentow i, nieprzytom nem u skut­
kiem  nadużycia alkoholu. Docho­
dzenie ujaw niło, że jeden  z takich

mimowolnych krw iodaw ców  um arł 
po tej operacji, a  w ielu rozchoro­
wało się n a  ciężką anemię.

Odkryoie to narobiło wiele h a ła­
su,zabrały głos inne pisma. I oto o- 

! kazało się — jak  tw ierdzi „Journal 
of M edicine“ —  że m etody innych 
biur krwiodawczych, niewiele się 
różnią od procederu dra Ungera 

: W; zyskując nędzę swych klientów, 
b iura te  pobiera ją  od nich k rew  o 

’ w ieie częściej i w  większych daw ­
kach, niż pozw alają na to  przepi­
sy lekarskie, czego rezultatem  Jest 

; rozpowszechnienie anem ii wśród
krwiodawców...

* * *
Znany pisarz rosyjski M aksym 

G orkij scharakteryzow ał ongiś Ame 
rykę, jako k ra j, gdzie człowiek 
dla człowieka jest tyiko sposobnoś- 

i cią zdobycia dolara; dodajm y jesz­
cze: kraj, gdzie sztuka w yciskania 
pieniędzy z człowieka — m niejsza o 

I to, jakim  sposobem — stoi tak w y  
1 soko, jak  nigdzie.
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Czy fest 
wegiel w Strzelinie?

Badania u; toku
W R O C ŁA W  (ob. w ł.) P rz em y sł; 

górniczy z a ją ł s ię  b ad an iem  p o k la - . 
dów w ęglowych na D olnym  Ś ląsku  
w S trze lin ie . B a d an ia  rozpoczęli 
jeszcze Niemcy, W  najb liższym  cza­
sie sp ra w ą  tą  zajm ie się  specja lna  
kom isja.
______________________________

Jelenia Góra (xp). — Komisja
K o n tro ': Społecznej M. R. N. w Je­
leniej G órze przeprowadziła kon­
trolę P ałacu  „P aulinum “. Bliższych 
w yjaśn ień  w te j spraw ie udzielił 
na osta tn im  plenum  MRN prze w. 
Komisji ob. D a l:

„Do w iadom ości Komisji doszło, 
że od d aw na trw a ją  przygotowania 
do w yw iezienia zabytków  z Pauli- 
aum  do M uzeum w W arszaw ę. 
Po przybyciu  na miejsce Komisja 
stw ierdziła, że zabytki są  spako­

w ane i  przygotow ane do w yw ie­
zienia, wówczas niezwłocznie zgło­
siłem się do naczelnika O.U.L. Kun 
cewicza w  Jeleniej Górze, który 
udzielił mi następujących inform a­
cji: K om isja K ontroli Społecznej
pow inna się porozumieć w  tej sp ra­
wie z OUL-em we W rocławiu, a 
przedm ioty wywożone powinny być 
wyszczególnione w  protokóle zdaw ­
czo - odbiorczym. Naczelnik zwró­
cił się do O.U.L. we W rocław iu i 

. czeka na odpowiedź. Oznajmiłem, 
że wywóz m a nastąpić już ju tro  ze 

j stacji Je len ia  Góra. W agony są 
i przygotow ane i  samochód}' za­

mówione. Wówczas ob. Kuncewicz 
oświadczył mi, że nie będzie hono­
row ał protokołu zdawoczo - odbior­
czego, ponieważ przy jego sporzą­
dzaniu n ie było delegata O.U L.,

: k tó ry  pow inien skontrolow ać za­
w artość skrzyń“.

Spraw a ta  żywo zainteresow ała 
opinię publiczną Je len iej Góry. 
Pow stało pytanie: dlaczego wywo­
żone są zabytk i sztuki

Spodziewamy się, iż zainteresow a 
. ne czynniki udzielą nam  ł na- 
1 szym Czytelnikom  w yczerpujących 
i objaśnień.

I T W A R D Z I L U D Z IK
W estfa la cy  b y li ludźm i tw ardym i.

N ie d a li się w ynarodow ić, choć p ra  
cowali z w szystk ich  sił, p rag n ąc  

j zapewnie sobie dobrobyt, w nadziei 
j pow ro tu  do Ojczyzny. Czy chcieli 
do niej w racać?  Mój Boże....

! K iedy k ilk a  m iesięcy tem u  przy- 
I była do  k ra ju  delegacja W estfa la - 
ków, aby omówić re p a tr ia c ję  1 zba­
dać w arnnk i osiedlenia się n a  Zie­
m iach Z achodnich, w idziałeś tw a ­
rze poorane zm arszczkam i, surow e, 
k tó re  dziwnie m iękły na dźwięk mo 
wy polskiej.

D laczego dotychczas nie w rócili?  
Rzecz ja sn a . D ru g a  R zeczpospoli­
ta  an i n ie  życzyła sobie tego ze 
względów politycznych an i nie mog 
ła  p rzy jąć  s tu  tysięcy ludzi w swoje 
gran ice. D zisia j sy tu ac ja  s ię  zm ie­
n iła , dzisia j n ic  n ie  sto i n a  p rze­
szkodzie. z w y jątk iem  — wład-z 
b ry ty jsk ich .

W styd liw ie uk ryw ane  m otyw y 
tak iego  postępow ania w ładz b ry ty j 
sk ićh  są aż n ad to  ja sn e  d la  po ls­
kiej op in ii publicznej. W estfa lacy , 
przew ażnie górn icy  i fachowcy, od­
różn ia jący  się do górników  niem ie­
ckich znacznie wyższą w ydajnością 
p racy , są  specja ln ie te ra z potrzeb  
ni w kopaln iach  zachodnio-niem te- 
ckich , kiedy odbudow uje się w  ame 
ry ka ń sk im  tem p ie  p rzem ysł i  gór­
nictwo niemieckie, k iedy n iem iecki 
w ęgiel znaczy  w ięcej, n iż  ruiny  
W a rsza w y  i R o tterdam u .

100.000 W estfa laków  nazyw a się 
dzisia j N iem cam i i każe się im p ra  
eować nad odbudową Niem iec, k ie­
dy ich w łasny k ra j b a rb a rzy ń sk o  
zniszczony przez Niemców, ta k  b a r  ■; 
dzo po trzebu je  rą k  do p racy  nad  
odbudow ą.

S tu  tysięcom  W estfa la kó w  zag ra ­
dza się drogę pow ro tu  do domu. 
Z agradza jącym  drogę je s t nie k io  
Urny. ja k  irdn ierz b ry ty jsk i, wczo- : 
ra js zy  nasz to w a rzysz  broni.

S p ra w a  W estfa laków  — to w iel­
k i paradoks historii.

L. GOL. !:

W estfa la k ó w , n ie  w zięły pod u w a ­
gę ich p ro testów , zaszeregow ały  
ich sz tu czn ie  do narodow ości n ie ­
mieckie}, o p ie ra jąc  się na urzędo­
wych danych  niem ieckich. S p raw a  
w rezu ltac ie  o p a r ła  się o S ojuszn i­
czą K om isję K o n tro li i ta m  czeka 
sw ojego rozw iązan ia .

W estfa lacy  re k ru tu ją  się p rze­
w ażnie z m ieszkańców  b. zaboru  
pruskiego. W  okresie, kiedy sz a la ­
ła  H ak a ta , a P o lakom  odm aw iano 
p raw a  do p racy  i do ziemi, w ielu  
z nich w yem igrow ało do W estfa lii, 
gdzie zn a laz ło  za trudn ien ie  w  ko­
paln iach . E m ig rac ja  ta  by ła cicho 
p o p ie ran a  przez rząd  p rusk i, k tó ry  
chc ia ł zm niejszyć do m inim um  ilość 
Polaków ' w swym zaborze, a z d ru ­
giej s tro n y  zna jąc  w arto ść  tych la  
dzi chc ia ł ich nżyć w kuźni im pe­
ria lizm u  niemieckiego, w łaśn ie  w ie 
dy w sta jącego  n a  nogi. K uźn ią  fą  
była W estfa lia .

W c iąg u  ub ieg łych  dw u la t  po­
w raca ły  zza g ran ic y  różne grupy  
reem ig ran tó w . R eem igranci z F ra n  
ej-i, B elg ii, J u g o s ła w ii  czy Rum unii 
osiedli obecnie p rzew ażn ie  na D ol­
nym  Ś lą sk u , p o w ra c a li do Ojczyz­
ny n ie jed n o k ro tn ie  po dziesią tkach  
la t p ra c y  n a  obcym  terenie. N ie­
ra z  odw yk li ju ż  od mowy ojczy­
s te j, a le  P o lsk a  p o w ita ła  ich w szy­
stk ich  ''z je d n a ko w ą  serdecznością-. 
P rzy b y li  w sam ą porę, bo przecież 
każda p a ra  rą k  je s t  d zis ia j potrzeb  
na dla odbudow y kra ju , a para  
rą k  g ó rn ik a  czy ro ln ika  . repa­
tr ia n ta  — to  są ręce zahartow ane  
w  pracy.

D otychczas r e p a tr ia c ja  Polaków
F ra n c j i  czy B elgii nie na połyka­

ła  n a  w iększe oporv  ze strony  za in 
fe resow anych  rządów . W prawdzie -

i F ra n c ja  » praw dziwym  żalem  żeg- 
j na ł a  górników, k tórzy d la  niej ty le  
1 la t  wydobywali węgiel i rudy , n ie ­
mniej mimo p a ru  głosów p ro te s tu  
nie czyniono polskim re p a tr ia n to m  
żadnych trudności w pow rocie do 
kraju .

„ m  N IE  SĄ P O L  AG Y !“
Dopiero re p a tria c ja  W e s tfa la ­

ków n ap o tk a ła  n a  duże opory  ze 
strony  b ry ty jsk ich  w ładz o k u p a­
cyjnych w Niemczech. W ładze te 
po p ro s ta  zaprzeczy ły  polskości



To n ie  }a...
Podajemy w  dzisiejszym nu- 

M *i/e  „Słowa Polskiego" wiado­
mość, że w  mieszkaniu przy uf. 
Twardej nr 13 leży trup Niemca. 
Zmarł 8 września. Do tej pory 
me udało się zwłok usunąć z  
mieszkania. Leżą już 8 dni. Dzie­
je się to w okresie największych 
upałów tego roku, gdy ciało roz­
kłada się bardzo szybko, a nie­
znośna woń rozkładu rozchodzi 
się po całej kamienicy.

Mieszkańcy domu biegają, 
gdzie tylko mogą, wołając o po­
moc. I bieganina nic nie da je. 
Trup leży. A  gdziekolwiek się 
zwracają, słyszą odpowiedź:

— To nie ja.
A  przecież mogliby usłyszeć 

coś więcej, jakąś radę, objaś­
nienie, skierowanie.

Ciągle odbieramy skargi mie­
szkańców domów na zagrożenie 
budynków, na oporny bieg 
spraw, gdy chodzi o remont. Lu­
dzie ci opowiadają, że gdy chcą 
zgłaszać sw e wnioski, spotykają 
się z oświadczeniem:

—  Teraz konferencja. Proszę 
przyjść kiedy-indziej.

A lbo też sa k ra m e n ta ln e  słow a:
— To nie ja.
Nie tak dawno donosiliśmy o 

katastrofie budowlanej domu 
Nr 95 przy ul. Stalina. I dalej 
słychać stamtąd wołania:

— Ratujcie. Z demem jest 
źle. Nie sypiamy ze zdenerwo­
wani*. SUŁEK.

KOMUNIKATY
PROGRAMY

Teatry
OPF» A DOLNOŚLĄSKA. — Środa, 

dnie 17. 9. 47 godz 19-ta — „Mu­
sisz być m oją“, kom edia w trzech ak 
tach, z ućtziełem Niny Czerskiej, J a ­
niny  M ertynow akiej, Jena  K orczyń­
skiego, Jerzego Pietraszkiew icza i We 
Nawa Zdano wicz a .

P iątek , dnie 19. 9 — godz. 18-ta 
— „W ieczór polsko - radzieck i“.

TEATR POPULARNY — W środę 
<łn. 17-go b. ni. godz. 19.30 gościnny 
występ znakom itego baletu  Parnella

Kina
„ŚLĄSK“ — ul. Gen. §WBr<«ew- 

sk-iego 07, fitai p rod . radz. „Dziewczę 
ta  z ba le tu“.

„WARSZAWA“ — ul, F red ry  16, 
film prod. am er. „Złote w rota".

! „ODRA“ — ul. K ołłątaja 30, f jm  
prod. ang. „Zwycięzcy s tep u “.

„POLONIA“ - -  uJ. Żeromskiego 53, 
film p rod . am er. „Pięciu zuchów “.

TĘCZA" — u l. K ościuszki 177, film 
prod . polskiej „Kochaj tylko ranie“

UWAGA: Zm iana początków sean­
sów tylko w k in ie  „WARSZAWA“ — 
w dnie  powsz.: 15.30,' 18. 20.15 w n lc - 
dz.: 13.00 15.30. 18.00. 30.15

& 0 a c e k 4 M

•..Parafia prav. osłowna w e W rocła­
w iu obchodziła uroczystość pośw ięce­
n ia  cerkw i p rzy  ul. H enryka D ąbrów  
etkiego 14-16. A ktu dokonał arcyb is­
kup  Tymoteusz. Podkreślić należy, że 
na  D. Śląsku je s t kilka tysięcy praw o 
siew nych. W tym  część Łem ków  z Ma 
łopclski.

...S tara fosa okrążające śródm ieście 
— cuchnie n iem iłosiernie, choć wodę 
wpuszczono i  napraw iono przepływ . 
W ątpliw e czy ryby w niej znajdą w 
obecnych w arunkach widoki rozwoju.

...Uszkodzone domy we W rocławiu 
n ie  w ytrzym ują już b raku  opieki. Na 
w). Pułaskiego runęły  ściany w domu 
n r . -38, a  sąsiedni dom  n r. 36a — za-

żać 7 rodzinom  zam ieszkałym  w tym  
domu.

...Końcowe przystanki tram w ajow e 
cierpią na  b rak  św iatła. W ciemnoś­
ciach ła tw o o  w ypadek i n ie  trudno 
...o kieszonkowców. Szczególnie jest 
to w ażne na Pi. G runwaldzkim , gdzie 
przesiada się  w iele osób.

...Tor tram w ajow y na  ul. Podwale 
Św idnickie. niebaw em  będzie n ap ra ­
w iony. Będzie to  trasa  tram w aju  n r.
6“J}u •

...Firm a „K orona“ ban-diiuiją-ca ga­
lan te rią  (PI. Soiny 4) została przez 
władze skarbow e oskarżona o popeł-

Zjazd działaczy samorzadowyds
Stronnictuja Dem okratycznego

28 w rześnia b r. zw ołuje W oje­
w ódzki K o m ite t S tro n n ic tw a  D e­
m okratycznego I-szy Z jazd D z ia ła ­
czy Sam orządow ych S tronn ic tw a 
D em okratycznego w ojew ództw a 
w rocław skiego. O brady  Z jazdu od­

będą się  w lo k a lu  W. K . S tro n n i­
ctw a D em okratycznego. P oczątek  
o b rad  o godz. 10-ej.

Obecność członków SD, w chodzą­
cych w sk ład  w szystk ich  B ad  N a­
rodowych obow iązkow a.

Kolo knienäe Staezice Stronnictw a 
Da r ,okre tycznego we W rocławiu na 
zebraniu w dniu 14 bm. powzięło u- 
c łw a łę  podjęcia na nowo ak c ji spo­
łecznej oczyszczenie z gruzów ulic 
m. W rocławia.

Członkowie Koła po porozum ieniu 
sie z N aczelnikiem  W ydziału Drogo­
wego Z.M., o trzym ują do oczyszcze­
nia z gruzów  odcinek przy ulicy

Z  O p e r y  Dolnośląskiej

Z  u b ie g łe /  fioitsj
Zabił swe dziecko...

<K-i) Przy ul. Bolesława P rusa  N r. 
7  m . 5 dozorca tego domu, Kazim ierz 
K ędzior w yw ołał po p ijanem u aw an­
tu rę  z żoną swą, 18-lebnią Alicją, k tó­
r ą  pobił i skopał. Kędziorowa, będą­
ca w 5-tym  m iesiącu ciąży, stracha  
przytomność.

Gdy w obronie hi-eezczęłiwej kobie­
ty  stanęła  m atka je j, B ronisław a 
Chmielewska, aw an tu rn ik  i ją  p o tu r­
bował, w ybijając jej dwa zęby i r a ­
n iąc w rękę.

Sąsiedzi wezwali m ilicję i Pogoto­
wie R atunkow e PCK. Obie kobiety 
przew ieziono do szpitala św. Jerzego, 
gdzie lekarz stw ierdził u Kędziorowej 
poronienie.

Zwyrodniałego męża m ilicjant p rze­
prow adził do I kom isaria tu  M. O., 
gdzie sporządzono protokół i skiero­
w ano dc prokura to ra .

Zaznaczyć należy, że Kędzior już 
p rzed dwoma tygodniam i pob ił''żonę  
i zren it ją  w nogę, w skutek czego gro 
küo je j zakażenie krw i.

Zgsiiceiony przez bufory
(Za). Na Dworcu Św iebcdzkim  wy­

darzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Podlegający rep a triac ji Niemiec Al­
b e r t Tilł przechodząc przez tory, dostał 
się  pomiędzy przetaczane wagony w 
momemcie, k iedy k ilka z n ich  dobi­
ja n e  do pociągu. T raf chciał, że zbi­
ja jące  się bufory zgniotły T iłlcw i 
czaszkę, pow odując natychm iastow ą 
śmierć. Zwłoki przew ieziono do P ro ­
sektorium  Medycyny Sądowej. Docho­
dzenie trw a.

Zachodzi przypuszczenie, że Niemiec 
popełnił w ten  apesób sam obójstwo.
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Przytrzymany złodziej
(Za) M ilicja przytrzym ała Józefa 

Żabczy&a, k tó ry  korzystając z n ieu ­
w agi Szlifa Foltere w yciągnął z jego 
kieszeni portfel z 50 tys. złotyeh. Na 
szczęście okradziony szybko sie zoriean 
tow ał w  sy tuac ji i  zaalarm ow ał służ­
bę hotelową, k tó ra  schw yciła złodzie­
ja  i  oddała go w ręce M. O. Skradzio­
ne pieniądze zwrócono właścicielowi.

P a sy  i<tą na zelów ki
(Za.) N ieznani spraw cy sk rad li w 

godzinach porannych  z W arsztatów 
Sygnałow ych przy Dworcu Swiebodz- 
kina 3 pasy  transm isy jne i zegar ścień 
ny. Praw dopodobnie wszystkie sk ra ­
dzione pasy  będzie można oglądać w 
najbliższych dniac-h na Hali T argo­
wej w postaci... zelówek.

W łam an ia ... w łam ania
(Za) Przez W rocław przechodzi o- 

becnie now a fala w łam ań i kradzieży. 
Nocy ostatn iej dokonano zuchwałego 
w łam ania przez w ydarcie k ra ty  okien­
nej w  hali maszyn F abryki C ukier- ; 
ków  „Społem " przy ul. C ieplnej. Zło- i 
dzieje zabrali ze sobą 10 pasów  tran s- ; 
m isyjnych, 183,5 kg cukierków, 19 kg 
cukru  i u lo tn ili się w nieznanym  k ie - j 
runku.

Drugie w łam anie zdarzyło się przy i 
ul. W roclawczyka 10, gdzie dokonano * 
kradzieży w H urtow ni .Tytoniowej j 
„Społem “, zabierając znaczną Mość cy- j 
gar, papierosów  i tytoniu.

W łamywacze odwiedzili również 
Spółdz. A kadem icką przy  ul. C urie- 1  
Skłodowskiej 91. Łupem  ich padło 
mydło, cukier craz konserw y mięsne. 
Milicja prow adzi dochodzenia, eelesn 
ustalenia spraw ców  włamań.

Od 8 dni w łaściciel m ieszkania 
zabiega o usunięcie zwłok z miesz­
k an ia , gdyż z pow odu u p a łu  uległ\- 
one daleko posuniętem u rozk łado­
wi i nieznośna w oń tru p ia  nie ty l­
ko uniem ożliw ia przebyw anie w 
m ieszkaniu , a le  za tru w a  pow ietrze 
w całej kam ienicy.

Z aw iadom ieuia złożone od k ilku  
dni w Z arządzie M iejskim , K om i­
sa riac ie  7-m, M ilicji o raz  w P o l­
skim  Czerw onym  K rzyżu  nie d a ­
ły  żadnego re z u lta tu . Tym czasem  
każda z w ym ienionych in sty tuc ji 
w inna się  w te j sp raw ie  zwrócić 
gdzie potrzeba.

T ru p  m usi być u su n ię ty  n a ty ch ­
m iast. W łaściw e « 'ladze powinny 
się tym  za jąć  niezwłocznie. W czo­
r a j  w godzinach popołudniow ych 
jeszcze zwłok u ie  up rzą tn ię to .

Dn. 18 i 20 w rześnie w ystaw ie Opera 
Dolnośląska arcydzieło Stanisław a Mo 
niuszki „H ałkę“ w now ej szacie in­
scenizacyjnej ..i dekoracyjnej z udzia­
łem  znakom itych artystów  scen ope­
rowych. Gościnnie w ystąpią: Zofia
Fedyczkcweko, prim adonne Opery Po­
znańskiej w  ro li Halki, Józef W oliń­
ski, jeden z najznakom itszych polskich 
tenorów  w roli Jon tka, K azim ierz Cze 
kotoweki, baryton, w roli Janusza i 
Janusz Nowak, a rty s ta  O pery Poznań­
skiej w ro li Stolnika. Tańce układu 
baletm istrza Patkow skiego, kierow ni­
ctwo m uzyczne spc-czywe w nieza­
wodnych rękach  d y r. W iłkomirskiego. 
Inscenizacje i  reżyseria  znakomitego 
reżysera A dam a Dobosza.

Bilety sp rzedaje  kasa T eatru  co­
dziennie w godz. od 10 — 13 i 15 — 
16. Zniżki O.K.Z.Z. ważne.

2  m*tfi «ądaw ej

Da s z k o d ę  intere su  pufcficznegc

( FOTOPŁASTIKON — w yśw ietla c-o- 
dzieanie od godz. 9-tej do 21-azej „A- 
lasko — kra ina  groźnej przyrody 
i ogrom nej p rzestrzen i“ — gen. Św ier­
czewskiego 27.

Radio
ŚRODA i r  w rześnia lM t  r.
6.05 G im nastyka. dz.iennik, muzyka 

i  program . 6.57 Sygnał 7.00 Muzyka. 
7.15 Wied. porań . 7.30 Muzyka. 7.56 
Inf. ogólncp. 8.05 Skrzynka PCK. 11.57 
Sygnał. 12.06 Wiad. połudn. 12.10 
Przegl. p rasy  stoł. 12.15 „Na sw ojską 
n u tę“ 12.30 Aud. dla wsi .Cebula“.
12.40 A rie i pieśni. 13.00 „Z m ikrofo­
nem  po k ra ju “ . 13.10 M uzyka obiad.
14.00 Inf. Polski Połudc. 14.15 Infor­
m acje. 14.17 K oncert życzeń. 14.40 
Aud. dla dzieci. 15.00 Muzyka tan.
10.20 „W zaczarow anym  ogrodzie".
15.40 Schum ann: pieśni „Miłość ko­
b ie ty“. 16,00 D ziennik papoł. 16.20 
„Od taktu do sym fonii“. 16.40 .Przy 
głośniku“. 16.45 Skrzynka techn, 16.50 
„Głos m łodych“ 17.00 „Ne muzycznej 
fali“ . 17.30 „Nowa W arszaw a“. 17.46 
„Pierw sza podróż naokoło św ięta“.
18.00 Muz., śym f. — foikioryst. 18.20 
.Studium  h isto rii“ . 18.30 K oncert 

reki. 18.45 „Nowe książk, historyczne"
19.00 „P race zw iązkow e". 19.10 Aud. 
słowno -  muz. 19.30 Aud. Chopinow­
ska. 20.00 „32-gi Św iat. Kongres E- 
soeran tystów “ . 20.05 „K ilka słów  c 
reum atyzm ie“. 20.10 Skrzynka PKO.
20.20 „M elcdie św iata“. 20.40 „Trzy 
ballady“. 21.00 K om ent. gespod. 21.40 
P iosenkarze fra-nc. 21.55 „N aw ałnice' 
liii E renburga. 22.10 Sport. 22.15 
Aud. rozryw - 28.00 Ost. wiad. dzien­
nik« radiowego. 23.10 P rogram  ne ju ­
tro. 23.20 K oncert życzeń

Czw artek 18 w rześnia 1Ö47 r.
6.05 G im natyka. 6.15 Dziennik. 6.30 

Muzyka. 7.00 Muzyka. 7.15 Wiadomo* 
ci. 7.30 Muzyka. 7.55 In f ogólnopol­
skie. S.Ö5 Skrzynka PCK 11.57 H ej­
nał. 12.06 W iadomości. 12.10 Przegl. 
p rasy  stoł. 12.15 „Melodie ludowe.
12.30 A udycja dla wsi. 12.40 Utwory 
wiolonczelowe. 13.00 „Z m ikrofonem  
po k ra ju " . 13.10 Muzyka. 14.00 Infor 
m acje  Polski Połud. 14.17 ..Tu piszą 
dzieci“ . 14.37 K oncert solistów. 15.00 
Muzyka taneczne. 15.40 Witold F rie- 
man — Sonate C-mclI. 16.00 Dzien­
nik. 16.20 P ieśni w w yk. chóru fabry 
k i „Suchard“ w K rakow ie. 16.40 „Z 
naszej radiofonii“ . 16.50 Pogadanka 
gospodarcza. 17.00 „Muzyka dla 
wszytk-ich“. 18.00 K ącik PPR. 18.10 
Muzyka z Katowic. 1843 K oncert re ­
klam . 19.00 Aud. TUR-u. 19.10 Aud. 
dla w ojska. 19.40 U twory Sergiusza 
R achm aninow a. 30.00 ,,Z szerokiego 
św iata“. 20.15 Reportaż. 20.25 Kon­
cert Sekstetu P. R. 21.00 Dziennik.
21.30 Muzyka. 21.45 Słuchowisko p. 
t. ,,734-ci przeszedł“ . 22.10 W iadomoś 
c i sportow e. 22.15 K oncert O rkiestry

Tanecznej. 23.00 O statn ia wiedom
28.20 K oncert życzeń.

N o cn e  dtjżury aptek
Pod ,,4 WIEŻAMI" — D am rota 7.

„ „MIKOŁAJEM“ — M ikołaja 46. 
„BONIFRATRÓW “ — T raugu tta  57. 
„NOWA APTEKA" — Piastow ska 36.

I* ś.tp. HI
Tansra Kawlaradz« - KrówczyRsKa

Profesorka K onserw atorium  we 
W rocławiu, przeżyw szy la t 57, 
zaopatrzenna Sw. S akram en ta­
mi, zasnęła na zawsze dn ia  14. 
9. 47 r . O dprow adzenie zwłok 
z domu przy _ ul. Pugeta 40 — 
Sępolno, odbędzie się dnia 
18. 9. 47 r. o  godz. 16-tej, o 
czym zaw iadam iają pogrążeni 

w  głębokim żalu — 
UCZENNICE I  UCZNIOWIE.

w ydał w spółsprawców kradzieży. 
Skradzione łożyska, ukryte w m iesz J 
kaniu  Ja n a  K ruśca — m ilicja ode- j 
brała. P artię  sprzedanych łożysk ■ 
rów nież odebrano i  zwrócono 
Zakładom.

Sprawców kradzieży pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej i 
wczoraj odpow iadali przed Sądem  
Okr, Rozprawę przeprow adzono 
w trybie doraźnym . Świadkowie zło 
żyli n iekorzystne zeznania dla o- 
skarżonych, a wszyscy oskarżeni 
przyznali się do winy..
Sąd skazał F. Jankow skiego na 3 la- | 
ta więzienia, W. Ziębiekiego na 8 
la t więzienia, S tanisław a B łaszczy-1 
ka na 4 lata, S tefana Błaszczyka 
na 5 la t i Ja n a  K ruśca na 3 lata. 

i Od w yroku tego nie przysługuje I 
praw o apelacji. H. Ł. K-3444

Franciszek Jankow ski, W acław 
Ziębicki, S tanisław  Błaszczyk, Ste- 

| fan  Błaszczyk i Ja n  Krusiec,
| strażnicy i pracownicy .Państw o­
wych Zakładów Lotniczych doko­
nali n a  szkodę tej insty tucji dwu­
kro tnej kradzieży, przywłaszczając 
sobie około 5.000 sztuk łożysk kul­
kowych w artości w edług cen rynko 
w ych około 1,5 mil. zł.

Szkodę zauważono już w  lipcu i 
wszczęto z tego powodu śledztwo, 
jednak  spraw ców  kradaieży nie 
w ykryto. S tało się to dopiero wtedy, 
gdy jeden ze sprawców Jankow ­
ski, podpiwszy sobie na zabaw ie 

; pochw alił się publicznie, że m a te- 
jraz  dużo pieniędzy, bo udało mu 
się sprzedać łożyska kulkowe. Wo- 

jfoec tego aresztow ano Jankow skie- 
Igo, k tó ry  przyznał się do w iny i

W  m ieszkan iu  jednopokojow ym  z Niemiec. W  m ieszkaniu  tym  miesz- 
. k u ch n ią  w dom u N r  13 przy  ul. ka robo tn ik  w rocław sk i p. M arian  
T w ardej, d n ia  8 w rześnia zm arł Ciek.

Usunąć trupa domu
8 dni daremnych starań m eszkańcew

Świerczewskiego. Do p racy  przystę-
' p u ją  w najbliższą niedzielę 21 bm.1
j W tym  celu nastąp i zbiórka człon­

ków Koła p rzed lokalem Stronnictw a 
PI. T eatralny  1, punktualn ie o godz. 
S rano.

Równocześnie Koło im. Staszica 
wzywa w szystkie Koła Miejskiego 
K om itetu S. D. do podjęcia te j sa­
mej p racy  na innych odcinkach i  do 
porozum ienie s ię  w tym  celu z Na­
czelnikiem W ydziału Drogowego Z. 
M. inż Boży siewem  Kohłneppem, 
Wrocław* PI. Solny 16 pokój 319.)

Stronnictwo Demokratyczne w akcji usuwania
g r u z ó w

ków na rynku  spożywczym zależy 
jedynie od 'producenta - rolnika. 
Trzeba m u zatem  stw orzyć rea lną  
podstaw ę opłacalności produkcji. 
Jeśli po tanieje zboże, po tan ieją  od- 
razu  w szystkie produkty  żywnościo­
we.

Na w niosek przedstaw iciela PPR  
ob. Lewkowicza, zebranie uchw aliło j 
u tw orzenie 8-osobowej kom isji go­
spodarczej p rzy  delegaturze K om isji 
Specjalnej, w  skład k tó rej w ejdą 
reprezen tanci 4 zblokowanych par­
tii, Społem, Zw iązku Samopomocy 
Chłopskiej. OKZZ i K om isji Spe­
cjalnej. K andydatury  należy zgło­
sić w  przeciągu 2 tygodni do OKZZ. 
Zadaniem  te j kom isji będzie szüka- 
nie gospodarczych sposobów rozw ią 
zania problem ów  żywnościowych i* 
koordynow anie w ysiłków  wszyst­
k ich zain teresow anych instytucji.

Komisja g o s p o d a r c z a  będzie czu w ać
nad rynkiem  spożywczym

w rocław skie przepełnione były mię­
sem nie tylko z tuczników, ale z ! 
w archlaków  i m acior prośnych. ■ 

D elegat spółdzielni jajczarsko- , 
m leczarskiej złożył oświadczenie, ż e ' 
samo województwo Dolno - Ś ląskie ] 
nie może pokryć zapotrzebow ania i 
n a  masło, a konieczność sp row adza-' 
n ia  go z innych w ojew ództw  jest 
p_ łączona . z przerw am i w dosta- 

i wie.
; Poza tym  dużą w inę za obecny 
I stan  ponosi niewłaściw a polityka 
! kom isji cennikowych, k tóre przy 
u sta lan iu  cen nie liczyły się z kosz- ; 
tam i produceta, a spółdzielniom u- 

| niem ożliw iały swymi przepisam i 
robienie zapasu, np. ja j w ap n o w a-; 
nych n a  zimę.

Dalsze wypowiedzi w  dyskusji do 
prow adziły do zgodnego stw ierdze­
nia fak  u, że unorm ow anie stosun

W dniu w czorajszym  w  gm achu 
OKZZ przy ul. M azowieckiej 17 
odbyła się konferencja spółdziel­
cza przedstaw icieli insty tucji spół­
dzielczych, sam orządowych, p a rtii 
politycznych i prasy.

M iała ona dać odpowiedź na żywo 
obchodzące nas wszystkich pytania, 
dlaczego z  rynku  znikło masło, dla­
czego ceny m leka są nie w spółm ier­
nie wysokie do zarobków  św iata i 
pracy  it.p.

Po obszernym  referacie ob. Błasz- i 
czyńskiego o roli Związków Zawodo 
wych i spółdzielczości w  życiu 
państw ow o - gospodarczym, zabiera 
li głos poszczególni uczestnicy kon- i 
ferencji, precyzując stanowisko re ­
prezentow anych przez siebie insty­
tucji wobec sy tuacji n a  rynku  spo­
żywczym.

Przedstaw iciel C entrali Mięsnej 
w yjaśnił, że b rak  tłuszczu był re­
zu ltatem  zakończenia im portu  to­
w arów  UNRRA. D rugą przyczyną 
był dający się odczuć w  rolnictw ie 
b rak  paszy. Rolnikowi nie opłacała 
się hodowla trzody chlew nej, wo­
bec czego na w iosnę b.r. c-hłodnie



Polacy z  Wlojh powracają do Polski
i osied lają  s ię  na Z iem iach Z achodnich

C oraz  w ięcej naszych  rodaków  w iózł z  N eapolu  486 uchodźców  wo-
p rzeb y w ający ch  do tychczas za  g r a - ' jennych  ze Ś rodkow ego W schodu i 
n ic ą  w raca  do P o lsk i. O sta tn io  — . z W łoch. W iększość re p a tr ia n tó w  — 
13 bm . pociąg  re p a tria c y jn y  Pol- to  p rzedstaw ic ie la  in te lig en c ji p ra ­
skiego C zerw onego K rzyża  przy- cu jącej.

Technik względnie m istrz, 
energiczny, 

lako kierownik w arsztatu w kotłowni 
połi*zel»f>g

Pożądana znajom ość turbin, pom p i m otorów  
elektrycznych , oraz centralnego ogrzeuiania

Podanie wraz z życiorysem i e went aa lny nil referencjami kierować!

B M  M M - ü s e t t y j B i id i
PAP-3392 WROCŁAW, Rynek ».

Legnica - 
Jelenia Góra 5:1

Dziś Polska gra
u; H elsinkach

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państw ow y Urząd R epatriacyjny Oddział Pow iatow y we W rocławiu, 

u l. H enryka Pobożnego n r. 24, ogłasza praertarg mieograniczioay na  r t -  
m on t «afcronwk* »r. 1 a a  P s i«  Pola, ul. B ierutowska n r, S8.

1. Brzeeierk* i  pobielenie — 3710 m*.
2. GszktanLe — 6 me.
3. św*a i*o — punktów — 13 m4.
4. P<3fcryci* dachu 4 osmoiowani* 432 m*.
5. Remont usakodaonyoh ścian zew nętrzu. — 334 m*.
ścferaniska nr. 2 na Psim Poła, aL B. Kraywouatego nr. S it.
1. Przecisrka i  pobielanie — 2944 nr*.
2. Oozysz ozenie kanałów  w piecach teafł. — 11 *»t, .
3. Św ia tło  punktów  —  12.
»iatvt a a  Psim  Pola, ul. B. K rzyw outero n r, 328.
1. Dwukrotne pobielenie biura oraz maga«. żywnościowego 1244 m1.
2. Sradm  remont pieców kaflowych — 5 srt.
3 Oszklenie — 1 m*.
oraa Punktu Sanitarnego na Psim  Pola, a l. B isratow ska » r. SI,
1 D w ukrotne pobielenie — 3235 m*.
O ferty w zalakowanych kopertach składać należy u Naczelnika Oddzia­

łu, Wrocław, ul. H. Pobożnego n r. 24 dó dnia 25 w rześnia 1947 r .  do godz. 
12-tej, o  k tó re j nastąpi kom isyjne otw arcie.

Do zalakow anej koperty  z napisem  oferow anej roboty dołączyć należy 
dow ód atożenia w adium  w wysokości 1 proc. oferow anej w  papierach  pu- 
p ü a rn y ch  iub w gotówce w K. K. O. na  książeczkę oszczędnościową, w y­
sław ioną c a  P. U. R. Oddział Powiatowy.

Kierow nictwo Oddziału zastrzega sobie praw o swobodnego w yboru 
o ferenta, uniew ażnienia bez podania przyczyn przetargu  bez uznania p re ­
tensji firm  do odszkodowania.

Podkładki ofertow e, w arunki dostaw y oraz inne inform acje otrzym ać 
można u N aczelnika Oddziału, W roclaw, H. Pobożnego 24.

Z-ca Naczelnika Oddziału 
9272 (—) Eugeniusz Pasiecznik.

W dniu dzisiejszym reprezentacja 
p iłkarska Polski rozegra swój drugi 
mecz w  Skandynaw ii, z F inlandią w 
H elsinkach.

Będzie to  p iąty  z ko le i mecz pol­
skiej rep rezen tac ji p o  wojnie. Po do­
skonałej postaw ie naszych piłkarzy  w 
Sztokholmie, ogół opinii liczy się  ra­
czej ze  zwycięstwem naszej drużyny. 
Byłoby to  pierw sze po w ojnie zwy­
cięstwo narodow ej jedenastk i.

W H elsinkach Polska gra w  sk ła­
dzie norm alnym  t. j .  Jan ik , Szczepa­
n iak , F lanek — Piec II, Parpan , Gaj 
dzik — Hogendorf, Gnacz, Spodzie ja, 
Cieślik, B arański. N ie jest wyłączona 
ewemtuafcość wyzyskania Włodarczy­
ka, Szczurka hrb Jaźnickiego. Wobec 
b. dobrej form y w  Sztokholmie G aj- 
dzsika i Cieślika — Kazimierczak i Ku 
law ik pozostaną nadal w rezerwie.

TABELA 1Y6ÜAKYCH 51 LOTERII
2-g i dzień ciągn.en>a i-sze klasy

W ygrane po 199.980 «I:
59864 .72273 84273.

SHIadniia S e M i «  
„Novodens“

Łódź, Piotrkow ska 84

poleci!
pełen 
asortyment towarów

wysyła za zaliczeniem. K-32S2

Zledeoczesie Energetyezse Okrągu Dolnośląskiego
Dyrekcja W rocławska, Plac Powstańców Śląskich 11

p o s z u k u j e  >
TELETEEBBIMBBtOW

nu stanowisko
1 k ierow nika w arsz ta tó w  napraw czych
2 m łodszych m onterow

M ieszkanie dla przyjezdnych zap ew n ion e k-msi

PRZETARG
U rząd  W ojew ódzki W rocław ski— W ydział O dbudow y ogłasea p rze­

ta rg  n ieogran iczony  n a  w y k o n an ie  ro b ó t budow lanych  ł  in s ta la c y j­
n y ch  w  kop leksie  budynków  zak ład u  szkoleniow ego inw alidzk iego  w 
B obrow ie pow . Je le n ia  G óra, a  m ianow icie:

1. w y k o n an ie  ogólnych  ro b ó t rem on tow o  - budow lanych ,
2. w ykonan ie  ro b ó t in s ta lacy jn y ch , w odociągow o - k an a lizacy jn y ch  

i c en tra ln eg o  ogrzew ania,
S. w y k o n an ie  ro b ó t in s ta lacy jn y ch  o św ietlen ia  elek trycznego .
T e rm in  ukończen ia  ro b ó t — 1.1.1948 r .
O fe rty  w  za lakow anych  kopertach , bez godła firm y  n a  każd y  rodza j 

ro b ó t oddzieln ie s  n ap isem : „O ferta  n a  ogólne ro b o ty  rem ono tow o-bu - 
dow lane“, albo .,Na ro bo ty  insta lacy jne , w odociągow o - k an a liz acy jn e  
i cen tra ln eg o  og rzew an ia“, łu b  „N a robo ty  in s ta la cy jn e  o św ietlen ia  
e lek trycznego“ — na leży  sk ład ać  w  k an ce la rii W ydziału  O dbudow y
U rzędu  W ojew ódzkiego do  godz. U  ran o  dn. 25 w rześn ia  b .r.

Do o ferty  należy  dołączyć dow ód złożenia w ad iu m  w  k as ie  k tó re ­
gokolw iek U rzędu  Skarbow ego w  w ysokości 2*/* od sum y o ferow anej, 
lub  też  w  p ap ie rach  w artościow ych , u znanych  przez  M in isterstw o  S k a r­
bu , o raz  ośw iadczenie, że o fe re n t zapoznany  je s t z  ro d za jem  ro b ó t w  
te re n ie  i  z  w a ru n k a m i ogólnym ! i technicznym i.

O tw arc ie  o fe r t n as tąp i w  d n iu  25 w rześn ia  1947 r . o godz. 11 te j 
ran o  w  gm achu  U rzędu  W ojew ódzkiego W rocław skiego, pokój N r P46.

P odk ładk i za zw ro tem  kosztów  o raz  in fo rm ac je  m ożna o trzym ać  
w  U rzędzie W ojew ódzkim  pokój n r  846 lub  w  re fe rac ie  odbudow y S ta ­
ro s tw a  Pow iatow ego w  Je len ie j Chórze.

U rząd  W ojew ódzki zastrzega  sobie p raw o  w yboru  o fe r ty  n ieza leż­
n ie  od o fe ro w an e j sum y, un iew ażn ien ia  p rz e ta rg u  bez po d an ia  p rzy ­
czyn lu b  w yleczen ie  z  o fe r ty  n iek tó rych  ro b ó t bez  p ra w a  do odszko­
dow ania. _  K-342S

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

12796 D absy  - ciąg er* aycn po 599 z!
i s  1 -go dn ia  ciągnienia.
, W ygrane po 509 zł; 30033 223 323 

W ygrane po 39.000 *1: 1027 4177 463 871 98 937 48 90 31002 9 42 4 72
30735 38,09 52370 57248 31483 79435. }“  ? J

W ygrane po 10.000 sł: 1444 6608 ?53 854 70 953 85 33039 157 64
jAjya 17DOO 1 700Q 9994A nAjnc nnnAi! 224 46 302 454 505 62 70 643 82 833la  ,83 17338 17829 22240 3040d 82W» m  34277 378 ^  g7 5()5 ? ?8
34 76-2 42910 434 i 8 56272 58220 57659 617 736 57 916 35162 97 293 95 361
60207 51831 S5646 88797 73461 77456 579 756 906 929 36059 109 35 201 12
83267 844t4 ! 16 258 453 70 566 614 75 76 95 765 78

i 854 941 37008 40 199 260 71 547 610
W ygrane p„ 5.000 (i: 445 772 3620! 7 13  38 823 38072 132  261 85 3 18  73 97

4242 5108 182 5761 7885 8268 12341 j 720 46 35 823 39002 12  1 2 1  220 24 38
21*40 25321 28529 31760 34590 35073' 307 33  74 504 746 72 93 847 963 69
937 38379 41194 $4660 47550 48103 247 : 40029 121 60 225 28 90 309 40 82
264 871 51396 563 52428 53281 382 « 5  33 54 579 644 862 900 24 66 41058
548' l 55873 920 60354 790 912 61444 i 230 32 86 7 308 414 548 664 89 711 44
64761 66862 88277 69983 71138 887 i  8 8 3  99 978 42087 123 260 317 78 400
72302 73283 74304 535 76149 77279-91 587 734 48 9 65 849 902 43205 35
387 79634 80891 81041 83389 727. | 88 404 41 500 621 747 815 16 27 912

| 57 94 44153 89 222 334 428 70 855 600
W ygrane po 2000 ri: 1144 146 719' 4 776 85 902 33 57 92 45046 162 208

50 62 77 9 83 306 455 511 90 654 706
894 46005 16 22 122 151,2 75 241 320
538 63 92 621 818 48 88 47099 101 27
70 238 42 345 407 29 38 87 634 646 66
733 7 8 52 842 48023 127 276 95 359
429 30 79 89 98 544 53 621 55 83 76 83
786 810 52 954 95 49241 5 36-5 413 500
9 73 619 755 821 907 14

50013 48 145 216 58 80 89 419 80
521 618 771 867 91 98 959 51010 137
67 232 87 552 92 623 743 80 925 45 65
52015 23 66 172 89 202 355 438 76 95
546 842 68 969 53027 69 70 285 306
21 511 38 65 672 705 37 51 71 807 929
54010 14 112 34 51 244 52 83 84 333
526 44 65 602 84 765 94 8553 959 67
55070 125 423 552 82 609 10 18 66 780
904 12 56094 224 47 360 452 510 51
679 87 89 725 79 802 23 31 51 77 919
57060 178 217 62 314 459 591 628 85
711 53 94 851 909 72 75 58254 91 371
423 25 57 610 19 916 27 97 59171 232

FABRYKA Cukierków i czekolady 
„D elicja“, Łódź, Żeromskiego 31 po­
leca: cukierki, karm elka i czekolady 
w dużym wyborze. Wysyłamy za zali­
czeniem. Cennik na żądanie. K-3283

SZPUNTMASZYNĘ do grubego drze­
wa — zakupim y natychm iast — G ru 
pa Techniczna, ul. Kaszubska 4. 9291

OPONY 17ie525 lub 17x575 każdą 
ilość — zakupim y natychm iast — Gru 
pa Techniczna ul. K aszubska 4. 9292

SPRZEDAM m eble w raz z odstąpie­
niem pokoju z kuchnią. Kościuszki 
n r. 170/12. 9289

t PIĘKNE szczenięta — dogi do sprze 
! dania. Zalesie — W ieniawskiego 1 — 
I Wrocław. 9310

ZGUBY —  UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę  re- 

I jestracy jną  RKU Świdnica — Gruszka 
Franciszek, Bielawa, ul. Trudna 29.

K-3395

WÓZKI DZIECIĘCE 
ceny najniższe poleca 
„ Halszka “ Wrocław
Gen. Świerczewskie­
go 50 9120

24*4 831 887 4366 924 5746 6259 7022 
237 795 897 9220 519 10048 414 517 
11331 591 12027 416 608 635 13549 717 
813 14487 501 15654 782 16542 779 913 
17201 290 422 643 776 976 19432 636 
«73 20001 254 425 23656 802 24762 
25477 843 897 26879 964 27406 470 
887 28577 763 29677 32022 33134 734 
397 34330 35380 474 665 710 836 
33338 415 829 37644 38117 935 39413 
40173 283 300 425 808 41683 42766 
38 i 44805 45018 501 763 782 8P8 46860 
47472 526 48096 927 49570 50105 549 
51057 077 53357 575 627 54318 701 
857 55568 56410 57037 668 58828 910 
942 59476 610 653 60268 325 513 62201 
83532 64247 990 65410 575 66252 532 
880 906 67320 68402 466 786 69007 
236 70241 71067 949 73115 120 341 909 
74313 762 75365 390 429 677 76957 
77809 859 78164 419 834 79549 80881 
82562 83091 135 360 575 84373 741.

PALNIKI do lamp naftow ych dostar­
cza Dom Handlowy, Kraków, Gołębia 
nr. 6. K 3380

RZEPAK. LEN, KONOPIE zakupuje 
po najwyższych cenach. Delegatura 
P.Z.P. olejarskiego — Wrocław, Lele­
wela 17, tel. 24-25. K-3432

SPRZEDAMY do masowej produkcji 
oryginalne pomysły niezbędne w  każ 
dej szkole; sprzętu szkolnego (drew­
nianego), pomocy naukow ych („eogra j 
fie ogólna), epidiaskopu, przyrządu 
do układanie podziełu godzin. Szcze­
góły: „Express", Wrocław, K luczbor- 
ska 21. 9217

SPRZEDAM pełne urządzenie sklepo­
we z kasą. Wiadomość: Świdnica, ul. 
M arksa Nr. 19, Top, te). 28-13. K  3426

SPRZEDAMY auto  osobowe DKW z 
zapasowym motorem , praw o własności 
i hulajnogę. Sklep Akademicki, Opo- 

jrów, W rocławska 8, dojazd tram w a- 
i jem  4. 9238

Dalszy ciąg wygranych po 50« zł podany będzie Jutr«.

SKLEP i  m ieszkanie w  dobrym  punk 
oie do odstąpienia za zw rotem  kosz­
tów rem ontu. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie“ pod „9236“. 9236

SPRZEDAM w ilczury 6-ciotygodmiow» 
od godz. 6, Niemcewicz* 18 m. 6.

9326

j KUPIĘ sklep dobrze prosperujący . 
] Złego poa sprzedam . N orwida 60 m. 

6. -  9289
ZABEZPIECZONY lokal handlowy, 

z  m ieszkaniem  — odstąpim y. Zwrot 
kosztów. Zęjtoszenia dla „Szkoła *.

9263

: SKLEP do odstąpienia — Stalina 
i n r. 127 (inform acje u jub ilera). 9304

  . . .  —
SPRZEDAM opony 600x16 — 500x 16. 

i G alanteria Feliński, Wrocław, Stali- 
! na  88.____________________  K-3ł55

1 GALANTERIĘ w dobrym  punkcie — 
Wrocław, S talina — zaraz sprzedam . 
Zgłaszać: Biuro Ogłoszeń „Trybuny 

i D olnośląskiej“ PI. Bohaterów  Ghetta 
j  n r. 4. '____________________  k -3454

SPRZEDAM używ ane m eble — sy-
pialkę. Zgłoszenia ul. Trzebnicka 48, 
m. 13 w godz. 16 — 18. K-34a2

ODSTĄPIĘ owocarnię z m ieszka­
niem  z powodu choroby. Benedyktyń 
ska n r. 35. - 9253

ODSTĄPIĘ sklep z m ieszkaniem  za 
zw rotem  kosztów rem ontu ul. S tali­
na 82 — W alter Roman. 9280

ODSTĄPIĘ sklep przy  T raugutta  95 
za zw rotem  kosztów rem ontu — Ja - 
błoński. 9257

SKLEP do odstąpienia za zw rotem  
kosztów rem ootu przy  ul. iw . Wincen
tego 19. 9292

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: dowód osobisty, m etrykę urodze­
nia, kolejow e zaświadczenie pracy, na 
nazwisko Łydka Jam — Wrocław, Leś­
nica. K-3390

UNIEWAŻNIAM zgubione zwolnienie 
wojskowe w ydane RKU Wrocław, od 
cinek zameldowania, kartę  repatriacy j 
ną z Rosji, dyplom czeladniczy elek­
tro  -  m ontera na nazw isko Barucha 
Franciszek, Wrocław, Krzywickiego 
nr. 1.   9247

UNIEWAŻNIAM zgubioną m etrykę 
urodzenia, legitym ację PPR na naz­
wisko Kordek H enryk. K3419

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie RKU 
Bielsko, dowód osobisty, na  nazwisko 
Sołtysik Karol, JasZkowo Góme.

K 3419-a

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty nr. 
600 i  inne dokum enty na nazwisko
Blaski Roman. K  3419-b

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę 
wojskową rosyjską, w ydaną Kłodz­
ko, 19 Samodzielna Kompania Łącz­
ności 10 Sudeckiej Dywizji, na  naz­
wisko K ietrys Czesław. K  3419-c

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę  re­
jestracy jną RKU, w ydaną Miechów,
na  nazwisko L uty Józef. K 3419-d

UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę  roz­
poznawczą na nazw isko Św iderek Ja 
mina. K 3419-e

SŁOWO FOŁSKIE N r 256. S tr. 6

przed Szuwą (ZWM — Widzew), w 
I muszej — Brzóska (ZWM — P ic tr-  
I ków) przed Gomulakiem (Zryw — 
Łódź)), w  koguciej Czarnecki (Zryw 
— Łódź), przed Wolfem (ZWM — 

i Pabianice), w  piórkowej — Grzy- 
j bowski (Zryw — Łódź), przed Ko- 
(narskim  (ZWM — Piotrków), w 
lekkiej K raw czyk (Zryw — Łódź) 
przed Pietraszewiczem  (Z.W.M. — 
Piotrków), w  półśredniej K arpof 
(Zryw — Łódź) przed Ratyńslcsm 

, (ZWM — Pabianice).
W średniej Taborek (Zryw — 

Łódź) przed Skorupą (ZWM — P a­
bianice), w  półciężkiej W awrzyniak 
(ZWM Łódź) przed K rajewskim  
(Wieluń), w  ciężkiej K łodas (ZWM 
Zryw — Łódź) przed Grabowskim.

Półtora tysiąca sportowców ZWM
na m ałej o lim piadzie u j  Łodzi

Z  boisk i ringów Polski
Trzeci z kolei mecz «  drużynowe 

m istrz. bokserskie Poznania HCP 
przegrało. Tym razem  z B ielam ią 7:9.

O stro via — W arta II 8:8.
M istrzostw a klasy A Poan. OZPN . 

dały  nast. w yniki: W arta Ib — Admi 
ra  1:0, Dąb — Luboóski KS 3:2, Ostro 

! via — Polonia (Jarocin) 9:3, Zjedno- 
j czeni (Kępno) — Polonia (Pozn.) 4:1,
' Prosną (Kalisz) — Polonia (Leszno) 1:1. 
i Na Śląsku mecz bokserski Siernia- 
, nawiczamka — ZZK T am . Góry zakoń 
' czyi się zwycięstwem kolejarzy 10:6.

łakom 8:6. W trzecim  secie p ara  
Nieetrój — Chytrowski prowadzi 
4:2. Po meczu Rohlsson wy jechał 
na turniej do Włoch i  praw dopo­
dobnie gra ta  zostanie zaliczona na 
korzyść katow kzan.

ŁÓDŹ (PAP.). — Dw udniow e
igrzyska sportow e Z. W. M. zakoń- 

, czyły się pełnym  sukcesem  organi­
zatorów. W igrzyskach wzięło u- 

: dział ponad 1.300 zawodników, w  
j w ielu konkurencjach lekkoatletycz­
nych zawodnicy prow incjonalni o- 
siągnęli niezłe wyniki, 

i W konkurencjach żeńskich tr i­
um fow ała Jadw iga Głażewska 

, (Łódź), zajm ując wszystkie pierw ­
sze miejsca.

W tu rn ie ju  piłki nożnej zwycię­
żyła jedenastka ZWM (Widzew), 
k tó ra  v/ finale pokonała zespół 
„Zryw u“ w  stosunku 1:0.

Licznie zebrana publiczność szcze­
gólnie gorąco oklaskiw ała popisy 

; grupy gim nastycznej, prowadzonej 
przez ob. Dołowego.

W tu rn ie ju  pięściarskim, którego 
finał rozegrany został w  hałi Vimy 

i  w  poszczególnych w agach pierwsze 
! m iesca zajęli:
I W papierow ej Potocki (Zryw)

M iędzym iastow y mecz piłkarski ro  
w g ra n y  w  Legnicy zakończy! się zwy 
m ęstw em  gopodarey w stosunku 5:1. 
Maj.lepse.ym zawodnikiem na boisku 
był b ram karz  repr. Lewicy. Jelenią 
G órę reprezentow ał* jedenastka „Za 
p io n u “.

K A TO W IC E (PAP.). — W pierw , 
m ym  dniu m eczu  tenisowego Kato-! 
w io ; — S ztokholm  rozegrano 8 spot 
kania. W pierwszym spotkaniu 
w nłerzjdi s ię  Kończak (Katowice) 1 
a iem qiv ist (Sztokholm). Katowi cza- 
•« t w ygrał bez większego wysiłku 
v  trzech krótkich setach 6:8, 6:1, 
3:2.

W grze m ieszanej para szwedzka 
Rohlsso«, K iefsten  pokonała parę 
Jędrzejowska — J . Chytrowski 4:6, j
94, 6:3. W spotkaniu tym b. dobrze 
««grała Jęd rzejow ska i gdyby nie 
w y ją tkow e słaba forma Chytrow- 
fctego w  pierw szych dwu setach, 
K atowiee zdobyłyby drugi punkt. !

G ra  podw ójna Chytrowski,1 
Niesu-ój (Katowice) — contra Rohla 
sou, Blomqvi-3ł (Sztokholm) została 
p rze rw an a  w trzecim  secie. Pierw­
szego w y g ra li zupełnie lekko Szwe­
dzi 6:1. D rugi, po niezwykle zażar 
te j walce, przyniósł zwycięstwo Po

Ż r C I E  S P O R T O W E
K atow ice -  Sztokholm 1i1

D o sk o n a ła  form a daje zw ycięstw o B ończakow i



UNIEWAŻNIAM k a rtę  repa triacy jną
K otlińśka Airtońióa, legitym ację szkól 
ną, K otlióska Czesława. K  3419-f

UNIEWAŻNIAM legitym ację kolejo­
wą, k a rtę  row erow ą, m etrykę urodze­
nie, na nazwisko Żurow ski Edward. 
_____________________________K 3419-g

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
eobisty, k a rtę  ew akuacyjną na naz­
wisko Espenschied M ałgorzata.

_________________________ K 3I19-h
UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowa­
nia na  nazwisko Iwanowa Nadzieja, 
W rocław, Leśnica. K  3418

UNIEWAŻNIAM odcinek wymeldowa 
n ia , kartę  rozpoznawczą, świadectwo 
m oralności w ydane na nazwisko Giee
K rystyna. K 3418

UNIEWAŻNIAM skradzione: kartę  e- 
•wakuacyjną, w ydaną przez ZRRS Nr. 
21484 na nazwisko Konopeiska Lud­
w ika. K  3414

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
n ie  RKU Boleslaw'iec, odcinek za­
m eldowania w Łomnicy i inne ważne 
demobiilizacyjme dokum enty na nazwi 
Bko Lewandowski Józef. K 3415

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum en 
ty , m etrykę urodzenia, św iadectwo u- 
kończenia szkoły, praw o jazdy, kartę  
RKU, odcinek zameldowania, zaświad 
czenie pracy, legitym ację Ubezpieczał 
n i Społecznej na nazwisko Czekało 
V7ładysław i  trzy  odcinki wymeldo­
w ania, k a rtę  ew akuacyjną na nazw i- 
Kko Borysewicz Feliks, M irosław i Ja  
ctwiga. 9213

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę
RKU na nazwisko W ieczorek Jan .

9224

UNIEWAŻNIAM legitym ację kolejo­
w ą num er 139653 w ydaną przez PK P 
Inow rocław  na  nazwisko Wiśniewska, 
Inow rocław, Dworcowa 28. 9249

ZDOLNY kaadlowiee, długoletn 'ą 
p rak tyką  w dużych przedsiębior­
stwach, w e*n< W je  sprzedaży lub za­
kupów pesKUkag* zajęcia w pryw at­
nym  lub  państw ow ym  przedsiębior­
stw ie. Zgłoszenia pod „pracowity 
przedsiębiorca" do „Słowa Polskiego“

9110

UNIEWAŻNIAM wszelkie dokumenty 
na nazw isko Ślęczek Władysław, za­
mieszkały, Jelen ia  Góra, ul. Ziemowi 
ta  3. K  3424

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
repatriacy jny  wydany w Dziedzicach 
na  nazwiko Pietrzykow ski Henryk. 
  K 3423

UNIEWAŻNIAM skradzione: legitym a 
cię  służbową w ydaną przez Fabrykę 
Włókien sztucznych Jelenia Góra, me 
try k ę  chrztu, k artę  odzieżową, żywno 
ścłową oraz inne dokum enty osobiste 
na nazwisko Cielepak Stanisława.
  K 3422
UNIEWAŻNIAM opis m ajątku  w yda­
ny  we Lwowie ne nazwisko Helena 
Molińska. 9242

UNIEWAŻNIAM akredziomy o rder mie 
ezkankłwy spis m ebli i  nakaz p ła tn i­
czy Heleny Smolarek, S talina 27 m. 6.

9234

i UNIEWAŻNIAM k artę  re jestracy jną  
j RKU, odcinek w ym eldcw ania z RKU 
na nazwisko Wójcik S tefan. 9254

UNIEWAŻNIAM zagubione; dowód 
os obity, k artę  rejestracy jną  RKU Leg 
nica, leg. czł. S tr. Lud., ka rtę  row e­
rową, dokum ent PUR Jaw or, Denda 
Józef wieś Olchowa, pcrw. Jaw or.

9252

UNIEWAŻNIAM legitym ację służbo- 
wą. w ydaną przez „C entralę Sprzeda­
ży“ Państwowego Zjednoczenia Prze­
m yślu Środków Kawowych i N am ia­
stek  Spożywczych w W arszawie, zagu 
bioną w W ałbrzychu na  nazwisko Sta 
nisław a Siedleckiego, zem. we Wro­
cławiu.
UNIEWAŻNIAM k a rtę  rejestracy jną, 
k a rtę  żywnościową na nazw isko Ka 
narek  M aria, Litom, pow. Średzki.

________ 9269
UNIEWAŻNIAM trzy  zaświadczenia 
przynależności .obyw atelstw a, w yda­

ne  przez Starostw o Sredzk.e t  zaś­
wiadczenie Opieki Społecznej w yda­
ne  przez Zarząd Gminny Przedm oś- 
cie. Wszystkie na  nazwisko Zaibe 
Jadw iga c. Emila I B arbary  zamiesz­
kałe j Stefanów, pow. Sredzkl. 9270

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojsko­
wą nr. 019094, w ydaną RKU — Trzeb 
nica, zaświadczenie na m edale na
nazwisko Żubroński Michał. 9266

OSOBA, m agister praw . znająca pisa­
n ie  na maszynie, angielski, francuski 

niem iecki perfekt, poszukuje odpo­
w iedniego zajęcia. Zgłoszenia pod 
„październik“ do „Słowa Polskiego“ .

8112

KSIĘGOWOŚĆ bilanse zekäede 1 p ro ­
wadzi ru tynow any księgowy. Zgłoszę 
n ia; teł. 33-20, Jelenia Góra. K  8417

MŁODA panienka poszukuje pracy 
Jako ekspedientka, albo zajm ie s!ę do 
mem sam otnego pana. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod „M łoda“. 9218

MŁODA inteligentna, p rak tyka M uro­
wa, poszukuje pracy zaraz. O ferty 
„Słowo Polskie“ pod „H alina“. 9235

ZDOLNA ekspedientka poszukuje za­
jęcia w pryw atnym  lub państwowym 
przedsiębiorstw ie. Zgłoszenie do Re­
dakcji „Słowa Polskiego" pod „9228“.

9228

WOLNE POSADY

MONTERÓW -  instalatorów , specjali­
stów centralnego ogrzewania, wody i 
gazu potrzebujem y natychm iast. Bu­
downictwo -  Instalacje, Wrocław, ul. 

i Bałuckiego 7 albo K ołłątaja 30. 9212

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym a­
cję tymczasową Ubezpieczalni Spo­
łecznej na nazwisko W ładysław Mi­
kołajski. 92?/2

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum en 
ty; wyciąg m etryki, kaTtę rozpo-zna w 

; czą, legitymację Z.S.Z., świadectwo 
; p racy z P.Z.L., zaśw iadczenie re jestra  
eji z RKU w Rzeszowie, odcinek 2a  
meldowania na nazwisko Tyburczy Ta 
deuez, Wrocław, Cieszyńskiego 12/13 
m . 19. 9265

. UNIEWAŻNIAM k a rtę  re jestracy jną  
n r. 201 — K aczm arek W iktor. 9284

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
n ie  pracy, m etrykę zgonu męża mego, 
św iadectwo szkolne na nazwisko Ma­
zu r Zofia, Wrocław, K ołłataja 23.

9246

UNIEWAŻNIAM zagubione zaśw iad­
czenie RKU — Brzeg, oraz ka rtę  ewa 
kuacyjmą w ydaną w Trusowie, pow.
Trem bow la i książkę re jestracy jną  

na  konie w ydaną przez Starostw o w 
Oławie. — Sobczyszyo Kazimierz, Pie 
k a ry  W rocławskie n r. 36. K-3433

MECHANIK motocyklowy i w ulkani­
zator dobrzy fachowcy potrzebni F ir­
ma „E lin“, Świdnica, W rocławska 14.

K 3428
MECHANIK motocyklowy 1 w ulkani­
zator dobrzy fachowcy potrzebni. F ir 
m a „Elin“, Świdnice, W rocławska 14.

K 3427

UNIEWAŻNIAM zgubione dokum enty 
odcinek zameldowanie, k a rtę  repatria  
cyjną w ydaną przez PUR w Szczeci­
n ie  i  inne dokum enty na  nazwisko 
Ogrzebecz Henryk. 9231

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym a­
cję w ydaną przez Urząd Wojew.,_,Wro 
cäawski n a  nazw isko B arańska Czesia 
we. 9230

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty ; dowód tożsamości, zaświadczenie 
ohózowe, m etrykę urodzenia, zaświad 
czenie szpitalne, k a rtę  RKU, na  naz­
w isko Bojancw ski H enryk — Łódź, 
ul. S talina 28. 9258

MAJSTER KAFAROWY — potrzebny 
natychm iast — G rupa Techniczna ul. 
Kaszubska 4. 9293

EKSPEDIENTKA inteligentna — po­
trzebna. K sięgarnia „Postęp“, H enry 

. ka Praw ego 9 (parter). 9392

MISTRZ szewski, uczcdwy, trzeźwy 
- potrzebny. ZgŁoszennia z odpisam i 
świadectw, życiorysem  pod „99“. 9303

SZKLARZ lub - pomocnik potrzebny 
; w arunki do umowy. Św iętokrzyska 
:iir. 57, m. Ł3 (godz. 17 — 20). 9305

| POSZUKUJEMY kw alifikow anych 
: traktorzystów  na  Lanza i Deutea. 
W arunki dobre. Zgłoszenie; Polska A 
gencja Drzewna „Paged“, Pi. G run- 

: w aldzki 46/48, K-3433

ił{ichele Morgan wręcza stew ardessie  sam olotu  pocztowego tr z y  sta* 
t-uetki, przeznaczone dla B e tte  D a v is , G ary CoopePa i  W*Ham*a Vy- 
lek a, najulubieńszych a r ty s tó w  publiczności k in otea trów  francuskich.

NAUKA
KORESPONDENCYJNE K ursy Księ­
gowości. Inform acje Lublin, skr. poczt 
n r 105 K 3162

GRUNTOWNA nauko języka angiel­
skiego. Zgłoszenia pod „M agister“ do
„Słowa Polskiego. 9111

.SPÓŁKA Instalatorów “ ul. K luczbor 
: ska 30, z  powodu lärw ideeji w iyw a 
. swych w ierzycieli i dłużników, do u -  
j regulowania swoich pretensji, do dnia 
i 30 wrześnie. 1947. 7818
(TRANSPORT* -  EKSPEDYCJA <zyO- 
i ko -  solidnie Biuro „Tranadał Wro­
cław, Świdnicka 10. K-3194

LOKALE

MIESZKANIA trzypokojow e oraz 
pięciopokojowe poszukiwane. — Biu­
ro  „Express“, Kluczborske 21. 9018

POKOJU umeblowanego na 2 osoby 
w  śródm ieściu poszukuję za dobrą za 
płatą. Zgłoszenia: „Słowo“ pod „Za­
płata". 9241

FOTOGRAFIE nagrobkow a (porcela­
nowe) wykonywa „E ł-C he-Fikn“, — 
W arszawa. Jerozolim ska 27. P row in­
cję inform ujem y listownie. K-&163
TRANSPORTY sam ochodowe, D.P.S. 
Wrocław, Nowowiejska 20/22, teł. 3032

9172

MIESZKANIA a meblami lub bez po­
szukuję zwrócę rem ont. Zgłoszenia: 
„Słowo" pod „Zapłata". 9240

j TRANSPORTY — tanio — szybko, 
j „G igant“ — W rocław — Pom orska 7. 
j teł. 195._______________________ K-3408
jMUZEUM Wojska Polskiego, Rynek 
— Sukiennice, o tw arte  codzienne od 
godz. 11 — 16 z w yjątk iem  dni po- 
świątecznych. 9023

DWÓCH studentów  z prow incji poszu 
ku je  pokoju. Oplata w naturze. Łask. 
zgłoszenia do Red. „Si. Polskiego“ 

; pod „9227“. 9Ö37

POSAD POSZUKUJĄ
SEKRETARKA - maszynistka poszu­
k u je  pracy od zaraz. Zgłoszenia pod 
„S ekre tarka“. 9251

GOSPODYNI sam odzielnej na  dob­
rych w arunkach — poszukuję. Zgło- 

' «zenie F-m a: Zieliński, P łac G run­
waldzki a6. 93i i

PANSTWOWE Gimnazjum, Liceum 
Handlowe poszukuje nauczycieli: pol­
skiego, historii, m atem atyki, ery tm ety  
ki handlow ej, księgowości: Wrocław, 
Św. Wojciecha 64 m . 9, godz. 17—21.

9233

S POKOJE, kuchnia — parter, śród­
mieście zam ienię z dopłatą na 3 po­
koje, kuchnia, łazienka, pierwsze 
łub drugie piętro, śródmieście. Wiedc 
mość: Ruska 47. Radio. 9220

POSZUKIW ANIA HODZLN i

POSZUKUJE się Heleny W ojnajowicz 
z domu K rajew ska. zo mieszkała
Lwów, Krzywczyce Małe. Wiadomości 
kierow ać: Jen  Różycki — Wrocław, 
Rlęcz&owska 13,®. 9256

RÓŻNE
! USZCZELNIENIA do iokomobil, m a i 
; szyn parow ych dostarcza F-m a L ist- i 
’ wan i  Ska, W rocław, Pom orska 17 ., 
i 9307;
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PRZYBŁĄKANY wilczur do odebra- ;
jn ia  — Sępolno, Partyzantów  91/2 od j 
godz. 18 — 20. 9SS5I

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście (przy sze­
rokości 1 szpalty) do 100 nam 
50 zi. za 1 mm; od 101 do 200 — 
60 zł. za 1 m/m ; powyżej 201 
m /m  70 zł. za mm. Za tekstem  
do 100 mm — 35 zł. za m/m od 
101 do 2CC — 45 zł. za m /m  po­
wyżej 200 55 zł. za 1 mm. Nekro­
log1 dc 50 mm — zł. 30 za 1 
m/m, od 51 do 100 — 40 zł. za 1 
m/m, od 101 do 150 60 zł. za 1 
m/m; powyżej 150 mm 80 zł. za
1 m/m. Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzin, osobiste i *i- 
nieważnienia 15 zl. za słowo. 
Handlowe — 20 zł. słowo, Do­
szukiwania pracy 10 zł. za słowo. 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem  
50s/e; w tekście 10ÜV« drożej.

JERZY JUNOSZA-GZOWSKI 64)

PLANY M 
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA P0WIF.SC SZPIEGOWSKA
Szef wywiadu polskiego w B erlinie — Ossnowski przy  po­
mocy sek re ta rk i generała K reutzenstem a — R uth N atzner 
— w ykradł w M inisterstw ie Wojny plany mobilizacyjne. K ie­
dy zaufani ludzie fo tografują dokum enty — Ossnowski zapra­
sza generała na przejażdżkę za miasto.

G enera ł von K reu tzen ste rn  był jow ia lny  i łn b ił się  
pośm iać. N ade w szystko cenił dobry  Łumor. L u b ił dobrze 
sjeść, w ypić — kocliał kobiety. P a n ią  von F alk en b eh n  
em ablow ał od daw na, z dobroduszną szczerością ośw iad­
czając , że gdyby n ie  obecność Je rzego  —  to  k to  wie, czy 
n ie  s ta ra ł  by się o je j rękę!

L ena, gotowa już , u k aza ła  się w drzw iach.
W s ta li n a  je j widok. N a schodach K re u tz en ste rn  

w ziął j ą  pod rękę.
Je rz y  siad ł przy  kierow nicy, obok Leon. P an i von 

F alkenheim  przy  generale.
EuszvK.
P o  pewnym  czasie w ydostali się poza g ran icę  m ia- 

eta . D okoła ja k  okiem sięgnąć zaśnieżone pola.
M kną n a  południe w ym ija jąc liczne a u ta . O ssnow ski 

p row adzi wóz w zaw ro tnym  tem pie.
G dy d o ta rli do pewnej miejscowości, s ta n ę li p rzed 

domem zbudow anym  w- sty lu  w iejskiej rezydencji. N apis 
n a  szyldzie g ło sił: „M aksim “ —  re s ta u ra c ja  pierw szej 
k lasy .

Oto jesteśm y, p an ie  generale! — zaw ołała wesoło
Lena.

G ra f  G eorg von O ssnovsky zam kną ł d rzw i gab inetu . 
Było tu  zacisznie i  m iło. Z jaw ili się kelnerzy. Z apalono  
łagodne, kolorow e św ia tło , bo dzień  by ł pochm urny 
i sm utny .

Gdy zastaw iono  stó ł — zasiedli. G enera ł von K re u ­
tzen ste rn  p as jam i lub ił podobne wycieczki.

— A  te raz , m is trzu , chcielibyśmy coś usłyszeć! — 
odezw ał się  nagle generał.

~  -s"°) t ak  prosim y! — p o p a r ła  go pan i von F al- 
kenheim .

Jodłow ski uśm iechnął się z zażenowaniem .
Nie daj się prosić — odezw ał się O ssnowski.

I  Leon zaczął śpiew ać. M iły głos w ypełn ił pokój. 
K re u tz e n s te rn -siedział zasłuchany  — k iw ał głową. Czas 
p ły n ą ł niepostrzeżenie. L ena akom paniow ała przy fo rte ­
p ian ie . Pod drzw iam i zgrom adzili się zachwyceni kelnerzy.

Leon śp tew ał sen tym entalne , długie serenady  — śp ie­
w a ł skoczne piosenki — polskie, h iszpańsk ie, włoskie 
1 francuskie.

G eneral w zdychał i spog lądał na p a n ią  von F alken- 
heim  rozm arzonym  wzrokiem .

TV tym  sam ym  czasie B utli N atzn er przeżyw ała nie­
opisane katusze dręczona s trach em  i niepew nością, a E m ­
ma p rzeg ląda ła  p lany  m obilizacyjne T rzeciej Rzeszy i s ta ­
ra n n ie  fo tografow ała  każdy pap ierek .

•Jodłowski śp iew ał spog lądając  ukradk iem  na zegarek.

U  rac a li w różowyeb hum orach. K re u tz en ste rn  był 
senny k iw ała m u się  głowa. B az po raz  o tw iera ł sze­
roko  oczy 1 spog lądał wymownie na L enę m am rocząc sło­
wa zachw ytu. Uwielbieni« dla p an i von F alkenheim  mie­
szało się z zachw ytem  d la  sz tuki Jodłow skiego.

— K o llo ssal! F am os! P rim a !
Czerwony M ercedes w pad ł n a  L uetzow uffer. Z a trz y ­

m ali się przed m inisterstw* m.
K reu tzen ste rn  a trudem  w ydosta ł się z sam ochodu. 

C hw ia ł się na nogarli. T w arz  m iał czerw oną, oczy b ły­
szczące.

D ziękow ał p an i von F alkenkeim , że tow arzyszy ła im  
w  te j eskapadzie podm iejskiej. D ziękow ał Jodłow skiem u 
za nule chwile... K lep a ł O ssnow skiej®  po plecach.

— O dprow adzę p an a , g enerale! — pow iedział Je rzy .
— Nie, dziękuję, ależ po co?
— T ak, ta k , generale!
P osz li na górę. Ossnow ski n ió s ł w alizkę, k tó rą  przed

chw ilą  odeb ra ł już  od Em m y. L ena * Jodłow skim  czeka­
ła w aucie.

P u tli N atzner zerw ała się na widok swego szefa. Nie 
ła n  w ażył jej —  poszedł w p ro s t do gab inetu . O ssnow ski 
m u tow arzyszył. Gdy w yszedł s ta m tą d , k a p i ta n  G ru b e r 
znikł w pokoju generała . - _

Je rz y  Ossnow ski bez słowa p o staw ił w alizkę p rzy  
b iu rk u  R u th . P a n n a  N atzner o ddała  m u p u s tą .

— J a k  się pan i czuje, panno R u th ?
— Źle!
— Czem u?
— Jestem  n iespokojna!
— M icie. To nerw y. Będzie w szystko dobrze! D zię­

ku ję  R u th .
K iw n ął głową i wyszedł.
Czerwony M ercedes g ra fa  O ssnovsky'ego ru sz y ł 

* przed Min. W ojny.
— To była dobra ro bo ta! — roześm iała się  Lena.
— W szystko co je s t  p ro ste  — to  genialne! — dodał 

Jod łow ski.
Ossnowski gw ałtow nie zaham ow ał przed swoim do­

mem.
— A  te raz  n a  górę. Czeka n as  żm udna p rac a . J u t r o  

wyślemy ra p o r t  do S ztabu  G eneralnego  z załączeniem  w y­
kradzionego O st - Mobu. D ziękuję ci Leonie. D zielnie się  
sp isałeś. T eraz już  czas n a  Luizę von Jen a!...

—  A R u th !
—  Nie opuszczaj je j. Lecz te ra z  kolej na Luizę...
— Rozumiem.
Em m a skończyła w łaśnie. W szystk ie zdjęcia były 

udane!
— G otow e? — zap y ta ł Ossnowski.
— T ak  jest.
— P la n y  m obilizacyjne h itlerow skiej Rzeszy zn a jd ą  

#ię n iebaw em  w Polsce — pow iedział O ssnow ski.“Zobaczy­
my, ja k  zostaną p rzy ję te  w S ztab ie  G enera lnym ?

— Tak, to  ciekaw e.
— Nie uw ierzą!
Roześmieli «ię.

(dalszy  c iąg  ju tro )
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PRZYBŁĄKAŁ *ię pies, po trzech 
dniach uważam go za własność. Poz 
nańczyike 11 m. 4. 9119


